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Rok 92. 


a . Wychodzi codziennie © godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 


w Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hel., 
Miga 16 bal. — Biura Redakeyj i Administracyi 
f Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
 jągencyi dzienników St. Sokołowskiego. Puasż 
| anna i, R, — Listy należy irarkować. 


Reklamacye otwarte wolne eż opłaty. 
( Tełefor Redakeyi nz. #8. 
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Lwów. 24 listopada. 


o. Walka stronnictw politycznych we Wło- 
wach stanęła teraz pod znakiem ustawoda- 
| zsj opieki dla Włoch południowych. Pro- 
lcye południowo - włoskie. tudzież Sycylia, 
ty, Jest eałe Włochy południowe, były do- 
a tezas, zwłaszcza pod wzgiędem ekonomii- 
M ym i społecznym, systematycznie za- 
dbywane przez rządy, i co da dobrobytu, 
do rozwoju kulturalnego nie mogą iść 

„. Porównanie na przykład: z mlekiem i 
kodom płynącą Lombardyą, lub z bogatą 
hp Panig. Zapewne i historyczne przyczyny 
4 działały, ale faktem jest, że ziemia 
jaz łoszech południowych obciążona jest 
4. V żadnym kraju i państwie europejskiem, 
Opłaty spożywcze od najniezbęduiejszych 
ułów żywności sę tam tak wysokie, a 
vig tna tych artykulów skutkiem tego tak 
iągą; * iż nędza szerokich kół ludności pracu- 
Jagi” mimo małych wymagań tej ludności 
te, Stałym chronicznym objawem. Wobec 
Mah: na niskim takża stopniu stoi tam 
tafe kultura, a skutkiem tego znowu 
|, lie i kamorry znajdują tam najwdzięczniej- 
Fa, Pole rozwoju. ubezwładniając i psujące 
m Porządek administrzcyi. Dotjchczas zaś 
st Jstkie po kolei rządy włoskie wprawdzie 
dl y na czele swoich programów reformy 
Raq toch południowych, — żaden jednak 
ty. Ble poczuł się do obowiązku spełniania 


T 


àth 


S przyrzeczeń, a przynajmniej nie wyszedł 
ja zaklęte koło obietnie i dobrych za- 
arów, “ 


itat „Rozmaite niekorzystne objawy z o- 
Bino è czasów, zwłaszcza zaś znane kata- 
J elementarne na Sycylii, zwróciły zno- 
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Prenumerata 


kich innych panstwach 3 K. 60 h. miesięcznie. 


wadmik* prersmerowany onobno kosziuje & R. 


wu uwagę na stosunki we Włoszech połu- 
dniowych, — rywalizacya zaś stronnietw po- 
litycznych sprawiła, że reformy w południo- 
wych Włoszech stały się nagle głównym 
punktem, około którego stronnictwa te dzi- 
siaj walczą. Premier włoski Zanardelli. po- 
mimo sędziwego wieku, odbył niedawno po- 
dróż inspekeyjną po Włoszech południowych, 
aby okazać zainteresowanie się rządu dla tej 
sprawy, — natomiast ze strony opozycyi 
konstytucyjnej, przywódea jej, dawny mini- 
ster skarbu w gabinecie Orispiego, bar. Son- 
nino, wygłosił w Neapolu na bankiecie po- 
litycznym wielką mowę, która poruszyła całe 
Włochy, zwłaszcza zaś już Włochy południo- 
we. Soanino, sam przedstawiciel Włoch po- 
łudniowych w parlamencie rzymskim, rozwi- 
nąwszy obszeruy i daleko idący program 
ekonomiczny i finansowy, a skrytykowawszy 
takiż program, a raczej brak programu u 
rządu, wezwał postów Włoch południowych, 
aby się w około niego skupili. W obozie rzą- 
dowym wystąpienie to Sonnina wywołało 
silae wrażenie i pewien lęk, — bo posłowie 
Włoch południowych przyjęli z ogromaym 
zapałem program i wezwanie Sonnina, a po- 
słowie ei tworzą sami prawie połowę parla- 
mentu włoskiego. Już na bankiecie neapoli- 
tańskiim zebrało się ich przeszło stu. A Son- 
nino ma zwolenników tukże wśród przed- 
stawicieli Włoch środkowych i górayeħ. 
Odbywa się też teraz formalna lieyta- 
cya pamiyędzy psityą rządową s opozycyą Don- 
nina eo do reform i ulg dla Włoch połu- 
dniowych. W obietnicach Sonuino jako szef 
opozycyi moż» stanowczo pójść dalej aniżeli 
szef odpowiedzialnego rządu: gdy zatem Za- 
nardelli zapowiedział wniesienia w zbierają- 
cym się wkrótce parlamencie włoskim pro- 
jektu ustawy o zniżeniu een soli — rzecz to 
dla południowych Włoch bardzo ważna — 
Sonnino w swojej neapolitańskiej mowie do- 
magał się dla Wioch południowych zniże- 


|stoła w salonie hotelowym obok bogatego 


Sisty paryskie. 


R 


0 
e Ją le zabijają, salony. — Paryż jako „Rastapo- 
Bu. Proszone herbatki w hotelach. — „Maison 


Nada — Artystka dramatyczna przed Trębu- 
I: — Garderoba pani Humbert pod młetkiem 
bg Jay. — Dlaczego nie odnaleziono Hum - 
t W? — Zniesienie podatku Kkonsumceyjnego od 
w Jako środek do podniesienia przemysłu i 
„l, Wa francuskiego. — Dwa sukcesy teatralne: 

Cadre“ w Athenće Comique i „Nos deux 
0 lig nees“ w Porte Saint-Martin. — Energiczna 


Z adj a Sary Bernhardt. — Nowa powieść Lucyana 

ię” Mublfelda „L 'Associee*. 
3 buy Sdyby któryś z matadorów świetnego 
z dą. (ZJsStwa z czasów drugiego cesarstwa 
| Man I chwsta? i objął wzrokiem ruch to- 
zawożalby 


łą Ski w dzisiejszym Paryżu, 
R ne z bolesaem zdziwieniem: „Nie ma 
i Waką stwa : Hotels zabiły salony pa- 
mi l powiedziałby prawdę. Jak z zia- 
A wyrastają coraz nowe wspaniałe hotele 
ly. fSrokich ulicach i „avenues“, gdzie po- 
Nio mieszkał tylko świat dystypgo- 


| Ma: N 


gościnności. „Jour* w domach pry- 
ych trwa już zaledwie przez dwa lub 
ig Mowa miesiące, a i wtedy nawet five- 
Nip E w domu staje się ciężarem. Zamiast 
Nap Praszać gości na herbatę do siebie, 
Y pea im się schadzkę w hotelu Ritz, 
to, Regina, Palace-Hotel i tym podobnych 
tą Ach przybytkach, gdzie umyślnie na ten 
Magy dzono saloniki do herbaty proszonej. 
0 nowego rodzaju rozrywką usiąść do 


Amerykaaina, angielskiej lady, włoskiego 
księcia lub hiszpańskiej księżniezki, rzekomej 
damy dworu królowej Krystyny. 

Właściwie słowo „rzekomo“ należałoby 
położyć obok każdej z tych wielkości, gdyż 
vardzo często okszujo się potem, iż były to 
tylko awanturnicza egzystencye, prawdziwi 
„rastaquoućres*. Paryż bowiem jest to Resta- 
polis par cxeelienee, prawdziwą stolicą ry- 
cerzy o pustej kieszeni, którzy spływają tu 
z różnych stron świata i zręczaie mieszają 
się pomiędzy prawdziwych bogaczy. 

Ale oprócz wspaniałych hoteli, slużą 
cych ku wygodzie i zabawie bogaczy i pseudo- 
bogaczy, są też w Paryżu szczególnego ro- 
dzaju hotele dla biedaych, a ta bodaj czy 
nie są bardziej zajmujące od pierwszych. Nie 
mamy tu na myśli iustytucyj utrzymywa- 
nych przez gminę lub przez stowarzyszenia 
filantropijne, lecz przedsiebiorstwa obliczone 
na zysk, a urządzone z iścia barbarzyńską 
prymitywnością. Jeden z tych hoteli znany 
pod nazwą „Maison Fredin* znajduje się 
przy ulicy St. Demis o parę kroków tylko od 
placu Chatelet, gdzie wznosi się elegancki 
teatr Sary Bernhardt. Hotel ten, mający 5 
piątr, zapełnia się o godzinie 10 wieczorem 
od dachu aż do piwnicy ludźmi szukającymi 
przytułku. Za dwadzieścia eentymów nabywa 
każdy talerz gorącej zupy i prawo przespania 
siś— gdzie i jak moża, Uałe urządzenie składa 
się z olbrzymich, gęsto ustawionych i tylko 
ławkami poprzedzielanych stołów. Tu siedzą 
goście hotelu Fredin jeden obok drugiego, 
kładą ramiona na stół, głowę na ramiona i 
w tej pozycył usiłują spać. Wehodząc do sali, 
widzi się tylko szeregi pochylonych grzbie- 
tów. Ale i tak jeszcze biedacy nie mają za- 
pewnionego spokoju. Srodek stołu zajęty jest 
również szeregiem ludzi ; są to miejsca naj- 
lepsze, które dostają się najwcześniej przy- 
byłym. Przy każdym ruchu tych szczęśliwców, 
którzy mogą wyciągnąć członki, nogi ich 
wchodzą w styczność z głowami ludzi sie- 


z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 E. półrocznie I8K. kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 hb. — W miejsen: rcznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 KE. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy | ltarzęki*, dodatek miesięczny de „Gazety Lwowskiej”, otrzymają ezo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jeduakże si tylko, którzy prenumerują od l styeznia do końca czerwca lub 
od Í lipea do xońżce grudnia, ćwierćroczni i miesięczni wa depłatą pierwsi 4 K. 30 h., drudzy 88. h. „Prze- 


DEBIL. 


nia o połowę podatku gruntowego — Proje- 
kty te przyjdą w najbliższych tygodniach 
czy miesiącach pod obrady parlamentu wło- 
skiego i będą niezawodnie powodem rozli- 
eznych walk parlamentarnych a może i prze- 
sileń. Byle na tej rywalizacyi politycznych 
stronnictw wyszły dobrze — Włochy połu- 
dniowe. 


"czci BERAE E CE O 


Uroczysta otwarcie Sanatoryum 


dia piersiowo chorych, 


POPP 


Zakopane, 23 listopada. 


Dziś przed południem odbyła się tutaj 
uroczystość poświęcania i otwarcia pierwsze- 
go polskiego sanatoryum dla piersiowo cho- 
rych, zostającego pod kierownictwem dr. 
Kazimierza Dłuskiego. 

W uroczystości wzięli udział: JE. P. 
Namiestnik Leon hr. Piniński, JE. P. Mar- 
szafek krajowy Andrzej hr. Potocki z mał- 
żonką, prezes rady nadzorczej stowarzyszenia 
„Sanatoryum dla piersiowo chorych w Za- 
kopanem* hr. Konstanty Potocki z Podola z 
synem Janem, hr. Adam Krasiński z małżon- 
ka, Kazimierz Sobański z Podola z inatżonką, 
Lr. Władysław Zamoyski, hr. Jan Tyszkie- 
wiez. br. Jan Potocki z Rymanowa, prezy- 
deat miasta Lwowa dr. Małachowski, prezes 
(Towarzystwa dziennikarzy polskich Adam 
Krechowiecki, redaktor Gazety Narodowej dr. 
Vogel, redaktor Dziennika Polskiego dr. Osta- 
szewski- Barański, starosta z Nowego Targu 
Rudzki, marszałek Rady powiatowej nowotar- 
skiej Lgocki, poseł dr. Bednarski, naczelnik 
gminy zakopańskiej dr. Ohramiec i grono 
wybitnych lekarzy: ze Lwowa: protomedyk 
radca Dworu dr. Merunowicz, prof. dr. An- 
toni Gluzińssi, dr. Lesław] Gluziński, prof. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po l4 hal., 
kilkorazowe po {2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I llczbowe po 
20 bał. sg jednego wiersza miary petltowe|. 


Ogłoszenia osób i zazładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskisga 
wg Lwowie Pasaż Kausmarna I. 9, | w blurze Ladwi 
ka Pichaa uł, Karcia Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Apeneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


e 


dr. Bądzyński; z Krakowa: radca Dworu 
prof. dr. Jordan, profesorowie dr. Kostane- 
cki, dr. Pareński, dr. Browicz, dr. Bajwid, 
dr. Cybulski, dr. Domański, dr. Surzycki, 
redaktor Przeglądu Lekarskiego dr. Kwaśni- 
cki; z Warszawy: prof. dr. Baranowski, 
prof. dr. Dobrzycki i dr. Puławski; z Po- 
zaania dr. Chłapowski; z Cirkwenicy dr 
Ebers, kilku lekarzy zakopańskieh, oraz pa- 
cyenci Sanatoryum; dalej pp. K. Ozapelski 
i WŁ Prokesch z Krakowa, tudzież grono 
dziennikarzy lwowskich. 

Poświęcenia całego gmachu dokonał 
proboszcz miejscowy ks. kanonik Kasze- 
lewski, który przemówił następnie w ka- 
pliey zakładowej do uczestników uroczysto- 
ści na temat doniosłości i znaczenia takich 
sanatoryów. Z kolei cichą Mszęzśw. odprawił 
jeden z księży, pozostających w opiece lekar- 
skiej naczelnego dyrektora Sanatoryum. 

Po Mszy św. zwiedzali przybyli goście 
szczegółowo ubikacye zakładu. 

Sanatoryum położone jest na uboczu o 
3 kilometry od samego Zakopanego, w miej- 
seowości zacisznej, wolnej od kurzu i wrza- 
wy. Prowadzi doń droga bita, stanowiąca 
wyłączną własność stowarzyszenia Sanato- 
ryalnego, wskutek czego Zakładowi nie mo- 
że grozić niebezpieczeństwo wytworzenia się 
w jago bazpośredniem sąsiedztwie gęstej 
osady, coby pociągnęło za sobą pogorszenie 
sie warunków zdrowotnych. 

Sama posiadłość Sanatoryum obajmuje 
14 morgów austryackich, czego połowę sta- 
nowi piękny świerkowy las, otaczający od 
wschodu i zachodu rozległą polanę, na któ- 
rej wznosi się Zakład. Południową granicę 
stanowią strome stoki z potokiem w dole. 
Przy samej granicy północnej wznosi się 
dom maszynowy, w którym mieszczą się u- 
rządzenia do centralnego ogrzewania, elektry- 
cznego oświetlenia, pralni parowej i dezyn- 
fekcyi. 


jest widok piwnie, gdzie umieszcza się naj- 
później przybyłych, Tam nie ma żadnych 
zgoła mebli; ludzie spią, siedząc na ziemi, 
plesami oparci o Ścianę lub skuleni w ka- 
błąk. — Lepiej stosunkowo wygląda przytu- 
łek dla kobiet utrzymywany przy ul. Orimóż 
przez Siostry miłosierdzia. Tu stoją łóżka, 
a obok każdego łóżka kołyska, gdyż bisdaczki 
często przynoszą ze sobą mała dzieci. Przy- 
tułsk ten ugościł w zeszłym roku 34 kobiet 
bez zajęcia, 1090 wyrobnie, 383 robotnice 
wszelkiego rodzaju, 748 sług, 164 praczek, 
26 wędrownych handlarek, 11 nauczycielek 
i 4 aktorki. c 

Ta ostatnia pozycya mogłaby zadziwić 
kogoś, kto nie wiedziałby o tem, że wśród 
milionowej ludności olbrzymie kontrasty 
mieszczą się jnź nie tylko w różnych kla- 
sach społecznych, ale nawet w jadnym i tym 
samym zawodzie. I tak, gdy jedna aktorka 
zmuszona jest szukać przytułku nocnego 
wśród najuboższego proletaryatu, to ians 
w ciągu jednego roku wydaje na same przed- 
mioty dekoracyjne 55.000 franków. A mie 
jest to nawet jedna z najświetaiejszych gwiazd 
na dramatycznym horyzoncie Paryża. Przed 
trzecią lebą trybunału Sekwany kupiec 
Chappey, właściciel magazynu starożytaości 
i tak zw. „euriositós* skarżył Małzorzatę 
Gauthier, artystkę teatru Gymuase, o zapła- 
renis sumy 55067 franków za przedmioty 
artystyczne, zakupione u niego w ciągu roku 
1900—1901. Prawda, że obok nazwiska ar- 
tystki stoi ua skardze także nazwisko barona 
Leouino, jako współ-oskarżonago. Warto z 
ogromiiega spisu nabytych przedmiotów, wy- 
szezegóinić niektóre ; Ohusteczka z koronki 
brukse!skiej — 1200 franków; biurko Louis 
XV. i stół mahoniowy Louis XVI. zdobne 
bronzem — 5800 franków; szafka z maho- 
niu Louis XVI. — 1375 franków; wielka bi- 
blioteka Louis XVI. z mahoaiu i bronzu — 
15000 franków; 150 metrów materyi weł- 
nianej starożytnej — 5500 franków.; pier- 
ścionek marquise z różowego kamienia i 


dzących za stołem. Najstraszniejszym jednak | emalii — 1500 franków; sukienka dla dzie- 


|eka — 275 franków; 58 metrów materyi 
Louis XVI. — 3500 franków i t. d., it. d. 
Dlaczego Małgorzata Gauthier i baron Leo- 
mino wzbraniają się zapłacić rachunek? Oto 
pierwsza twierdzi, iż przedmiotów tych nie 
zamówiła, lecz otrzymała je w prezencie i 
dlatego do zapłaty nie jest obowiązana; ba- 
ron zaś, bawiąty obecnie w Egipcie, nie 
przeczy, iż wymienione w rachuaku przed- 
mioty zakupił dla Małgorzaty Gauthier, lecz 
znajduje, że eeny sy zbyt wygórowane i 
przyrzeka zapłacić rachunek po dokonanej re- 
dukcyi. 

W kalejdoskopowym ruchu wypadków 
wielkomiejskich żadna sprawa sensacyjna tak 
długo jeszcze nie zaprzątała uwagi publi- 
cznej, jak sprawa Humbert. Przyczyną tego 
jest po części to, że coraz inne przedmioty 
z dobytku Humbertów przychodzą pod mło- 
tek licytacyjny. I tak w bieżącym tygodniu 
przed tłumem cisnącym się do hotelu Drouot 
przesuwa się cada garderoba i bielizna sto- 
towa „wielkiej osznstki*, Z wszystkich tych 
kosztownych szmat wydziela się przenikliwy 
zapach specyalnej perfumy, którą „Teresa“ 
lubiła zlewać wszystkie do jej osobistego 
użytku przeznaczone przedmioty. By utrzy- 
mać pozory odpowiednie stanowisku, na ja- 
kie jedynie swą zręcznością potrafiła się 
wynieść, musiała przez długie lata płacić 
olbrzymie rachunki w najmodniejszych pra- 
cowniach paryskich, musiała — w braku 
wdzięków osobistych — sztuczną elegancyą 
zdobić swą wulgarną brzydotę, by na targo- 
wisku próżności odznaczyć się przynajmniej 
sensacyą. Teraz wszystkie te kosztowne fu- 
tra, stare koronki, aksamitne suknie i je- 
dwabne spodniezki, te batysty, wstawki i 
wstążki przesiąknięte wonią irysu, przetrzą- 
sają brudne ręce lieytatorów, by je za niską 
cenę oddać na własność większym i mniej- 
szym damom z pół-światka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


Sanatoryum samo stoi na wysokości 
1050 m. Wielki 4 piętrowy gmach zwróco- 
ny jest ma południe, boczne zaś skrzydła 
(dla ochrony od wiatrów) zwrócone są na 
poł. wschód i poł. zachód. 

W gmachu, zbudowanym przez p. bu- 
downiczego Praussa podług planów wykona- 
nych wspólnie z p. Beringerem, uwzględnio- 
ne są aż do najdrobniejszych szczegółów 
najnowsze wymagania t. zw. „stylu sanato- 
ryalnego". Budynek zawiera więc tylko je- 
den szereg słonecznych frontowych pokoi 
dla chorych, od strony północnej zaś tylko 
szeroki widny korytarz. Z dużych, widnych 
okien pokoi mieszkalnych roztacza się wspa- 
niały widok na cały łańcuch Tatr. Prócz 
pokoi tych każde piętro posiada csobne ła- 
zienki i pokój służbowy. Szerokie wygo- 
dne schody, oraz elektryczna osobowa win- 
da — wszystko ogrzewane — zapewnisją 
wygodną komunikacyę między poszczególne- 
mi piętrami. Winda do potraw, zatrzymują- 
ca Się na każdem piętrze, pozwala otrzymy- 
wać gorące potrawy wprost z kuchni dla 
chorych, leżących w łóżku. 

Na parterze znajdują się: wielki przed- 
sionek, szatnie, biura, mieszkania dia urzędni- 
ków i dla służby. Pokoje przeznaczone dla 
chorych umieszczone są na I II, III i IV 
pa Jest ich 70. Z nich kilkanaście na 

osoby. Te ostatnie mają od 100 — 120 metr. 
sześć. pojemności, jednoosobowe zaś od 55 — 
70. Każdy pokój posiada oddzielną wentyla 
cyę z kanałem odprowadzającym, wychodzą- 
cym ponad sam dach. Oprócz tego górna 
część okna otwiera się z łatwością pod kątem 
45 za pomocą mechanizmu, umieszczonego 
na dostępnej wysokości. Ragi i kąty pokoi 
są zaokrąglone, by ułatwić oczyszczanie i krą- 
żenie powietrza. Ze względu na spokój cho- 
rych, pokoje mają podwójne drzwi, między 
niemi zaś przedpokoik z wieszadłami na u- 
branie. Całe umeblowanie wykonaue jest we- 
dług umyślnych wzorów i nadaje się do ra- 
dykalnej dezynfekcyi. Wszystkie meble są 
rozbierane, pczbawione rogów i kantów, wresz- 
cie powleczone zmywalnym lakierem. Podłog: 
*z belek gipsowych pokryte są wszędzie l- 
noleum. Oświetlenie elektryczne każdego po- 
koju składa się z 2 lamp, z których jedna 
nad łóżkiem. Druty od lamp i dzwonków 
skryte są w murze ze względu na czystość. 
Ogrzewanie wszędzie centrale za pomocą 
pary o niskiem ciśnieniu, ito nietylko w po- 
kojach, lecz i w kaplicy. klatkach sehodo- 
wych, korytarzach, łazienkach, garderobach. 

Gmach posiada także własną kana- 
lizacyę, wodociągi z zimną i gorącą wodą 
na wszystkich piętrach, dzwonki elektryczne, 
wewnętrzne telefony i tuby. Telefon łączący 
Zakład z pocztą w Zakcpanem, wreszcie te- 
legraf i poczta na miejseu zapewniają pa- 
cyentom wszelkie pod tym względem wygody. 

Oprócz pokoi mieszkalnych Zakład po- 
siada wielki salon zebrań, salę fortepianową, 
bibliotekę z czytelnią, poczekalnię dla cho- 
rych, gabinet lekarza, laboratoryum che- 
miczno-bakteryologiezne, podręczną aptekę. 
salę operacyjną, pięknie urządzone łazienki 
i tusze. W oddzielnym pawilonie gospodar- 
czym, komunikującym wygodnie z głównym, 


49) 


1 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


LA AAMSELKA 


PPGR 


(Z francuskiego, H. Gróville) 


NN 


XXIV. 
(Ciąg delszy). 


arnan- 


Darya Pawłówna przenosiła wzrok od 
Manmzelki na doktora nie nie rozumiejąc. 

— (oś wsypała do karafki naszej pa- 
nienki, żmijo! gadzino! — krzyczała Mo- 
truna. 

— Nie nie wsypałąm | — zapawniła 
Magda z całą szczerością, gdyż rzeczywiście 
nie miała czasu uskutecznić swego zbrodni- 
czego zamiaru. 

-— Księżno —- rzekł Dorgevsl zupełnie 
już spokojny — raczy księżna zapytać pan- 
ny Rox, po co chodziła do pokeju panny 
Mirskiej, gdzie ją Motruna zastała, i co tam 
robiła ? 

Darya wydawała się zdziwiona. W Bia- 
łowy, tak jak w całej Rossyi przestrzegano 
zwyczaju nie zamykania drzwi od pokoi, co 
stanowiło główną zasadę gościnności. 

— Proszę pani odpowiedzieć — rzekła 
księżna, stanowczo niezadowolona z rozprzę- 
żenia karności domowej. 

Magda spuściła głowę i nie nie odpo- 
wiedziała. 

— A eo pani chciała wsypać do ka- 
rafki z sokiem porzeczkowym, przygotowanej 
dla panny Mirskiej?” — nalegał doktor. 

— Nie! — odrzekła Magda. 


: SADOWNE I eR 


2 


znajdują się: kuchnie, kredensy, wspaniała 
2 piętrowa sla jadalna, długa na 15 metrów, 
2 mniejsze salki jadalne, wreszcie wielka i 
piekna kaplica. 

P:zea gmacham znajduje się obszerna 
leżalnia w stylu zakopiańskim, zaopatrzona 
w wygodre szezlongi, stoliki, lampy i dzwonki 
elektryczne. Story pozwalają zabezpieczyć ją 
od sł ńea, deszczu lub wiatru. Aby pacyeżci, 
używający na niej kuracyi klimatycznej, nie 
byli narzżsni na kurz, droga zakładowa koń- 
czy się zzeiszdem nie z frontu, leez z tyłu 
gmachu sanatoryalnego. 

Wszystkie roboty tak około samej bu- 
dowy Sanatoryum, jaki wewnętrznego urzą- 
dzenia, wykonały firmy krajowe. Roboty cie- 
sielsk e wykonali Muranyi z Krakowa i Brzo- 
za z Zakopanego, roboty z żelaza (balkony i 
schody) Gorecki z Krakowa, powały z belek 
gipsowych Sulikowski z Dębnik pod Krako- 
wem, maszyny i kotły Zieleniewski z Krako- 
wa, czntrilne ogrzewanie Nitsch z Krakowa, 
elektryczne oświetlenie Postępski ze Lwowa, 
wodaciągi Reklewski ze Lwowa, dzwonki 
elektryczne Karol Domiezek ze Lwowa, wy- 
roby platerowane Jarra z Krakowa, szkło zaś 
dostarczył Tomaszewski z Krakowa. 

Od 10 b. m. pozostaje w Sanatoryum 
22 pacyentów: 12 z Królestwa Polskiego, 6 
z W. Ks. Poznańskiego i 6 z Galicji. 

Przy zwiedzaniu poszezególnych części 
zakładu udzielali gościom potrzebnych wyja- 
śnień państwo Dłuscy. 

Po zwiedzeniu całego gmachu Sanato- 
ryum, zebrali się uczestnicy uroczystości w 
pięknym salonie i przylegającej do niego bi- 
bliotece, gdzie do zgromadzonych przemówił 
w imieniu Stowarzyszenia „Sanatoryum dla 
chorób piersiowych" wiceprezes rady nad- 
zorezej hr. Adam Krasiński, mniej wię- 
cej w te słowa: 

Principiis obsta: sero medicina paratur, 
dum mala per longas convaluere moras. Zda- 
nie łacińskie wskazuje nam ważność podję- 
cia walki z każdem złem póki czasu póki 
w możności jesteśmy w zarodku stłumić je 
i zwyciężyć. Nie potrzebuję podnosić tej ko- 
niecznaści walki z grużlicą, tą straszaą eho- 
robą, ziem możnem, które takie spustoszenia 
czyni i tak zdradziecko zewsząd nam zagra- 
ża. Wiademo ze statystyki, że choroba ta 
szerzy się w sposób przerażający zwłaszcza 
po wielkich centrach miejskich; że liczba 
ludzi, których zabiera jest większą niź te 
straty, jakie przynoszą epidemie, uważane 
dawniej za najgroźniejsze, cholera i zarazy 
rozliczne. 

Gruźlica cicho ale wszędzie zdobycze 
święci, zabiera ofiary wśród robotuików z co- 
dziennej pracy żyjących, podobnie jak wśród 
ludzi, służących krajowi myślą i mieniem. 
Ona jest prześladowczynią nieubłaganą, nie- 
zwalezoną prawie. 

I z nią nam walezyć przedewszystkiem 
należy. 

Gdy ś. p. Chałubiński przed dawnemi 
już laty poznał klimat Zakopanego, zdał so- 
bie sprawę doskonale z warunków zdrowo- 
tnych, jakie miejscowość ta przedstawia. 

Zakopane — to na wszystkich ziemiach 


dla akcyi walczenia z grużlicą. Wiedział to 
Chałubiński i przepowiadał naszej tatrzań- 
skiej wsi przyszłość wielkiej stacyi leczni- 
czej. Jeżeli Zakopane ustępuje może szwaj- 
earskim Davosom — to nie ustępuje, prze- 
ciwnie zyskuje na porównaniu ze wszyst- 
kiemi niemieckierai stacyami, gdzie dotąd 
tylu przebywało i przebywa Polaków. 

Ale to Zakopane nie mogło od razu 
rozwinąć się, by służyć chorym swem wy- 
bornem powietrzem. Było dostępne dla tych 
jedynie, którzy zdrowi szukali orzeżwienia i 
wzmocnienia a mogli narażać się na tysia- 
czne niewygody. Przyszło przecież, co przyjść 
musiało; myśli trzeźwe, rozumne i silne, 
są jak to nasienie rzucane w ziemię, która 
w kłos wyrasta bujny i opłaca się obficie. 
Dziś koleje i dregi rozliczne postęp Zakopa- 
nemu zapewniły. Te znaczące uową drogę 
paliki, wbite w ziemię, któreśmy dziś, jadąc 
iu, oglądali, są tego postępu zadatkiem i 
zapewnieniem. A w każdej pracy społecznej, 
w każdym trudzie podjętym pakki takie zna- 
czą drogę, którędy pójdą koleje jutra. 

Powiadział twórea najpiękniejszej pie- 
śni polskiej, nasz zieśmierteliay Mickiewicz 
na wstępie do poeszatu tak polskiego: „Li- 
two ojczyzno moja ty jesteś jak zdrowie — 
ile cię cenić trzeba ten tylko się dowie, kto 
Cię stracił. * 

Otóż myśl tę odwrócićby można i po- 
wiedzieć niamniej prawdziwie, że zdrowie 
jest jak ten kraj nasz i tak cenić je trzeba 
jak to, co w kraju mamy, a tak żałować 
jak za tem, cośmy w kraju utracili. Pracą 
rozumią, spokojną i wytrwałą odbudowuje 
się zdrowie. Sanatoryum postawiona tu 
współnem trudem naszym niechaj będzie he- 
słem i przykładem do walki z graźlicą. 

Praca wytrwała odbudowywać ina zdro- 
wie, sle mie tylko to fizyczne i ulomue, lecz 
zdrowie spo!eczna, zdrowia kraju. Zdrowie i 
kraj — jak Miskiewicz powiada -— bliskie 
mają pokrewieństwo. A jeżeli məm mówić 
o Szeatorynm, te ono nie wyczerpuje zada- 
nia, Stwoczoue dla zamożniejszych ma za cel: 
odciąganie od zagranicy, przywiązanie do 
swojskiego uzdrowiska tych wszys kich, któ- 
rzy szukali zdrowia daleko za granicami, 
gdzie nie brzmi nasz język. Nie wyczerpuje 
pasz zakład celu, gdyż potrzeba ram takich 
Sanatoryów wiele, potrzeba walki nieustaz- 
nej i obmyślanej z chorobą, Każda prowia- 
cya, każde miasto poniekąd win?o mieć 
swoja Sanstoryum. Winne być Sanatorya 
dla wszelkich chorych i dla najmniej zamo- 
znych. 

Ale aby te osiągnąć, potrzebna bardzo 
solidarna praea społeczeństwa. 

Pozwólcie pszowie, bym wyraził ży- 
czenie, aby'ta praca rosła i rozwinęła się i 
byśmy w niedalskiej przyszłości nie o Sana- 
toryum już, lecz o Sanatoryach naszych mó- 
wić mogli. 

Oby to słońce, które dziś tak świeci 
nad zakładem naszym, świeciło i ożywiała 
prorzieniami swymi wszelkie przedsięwzięcie 
ka pożytkowi współsemu i kn pożytkowi kra- 
ju skierowane. (Brawa). 

W czasie, pdy inni uczestnicy uroczy- 


polskich najlepszy klimat, najlepszy grunt | stości zwiedzali szczegóławo ubikacya Sana- 


Żelazną dłonią pochwycił rękę Magdy; 


toryum, lekarze biorący udział w uroczystem 
jego otwarciu, odbyli naradę nad wygotowa- 


nym wczoraj przez profesorów dr. Baranowo 


skiego, dr. Dobrzyckiego i dr. A. Glnzin* 
skiego protokołem z oględzin szczegółowyć 
całego gmachu. Po krótkiej dyskusyi uchw* 
lili protokół ten przyjąć do wiadomości, pó” 
stąnawiając zarazem umieścić w końcowym 
jego ustępie następującej treści oświadczenie: 

„Na podstawie spisanego przez nas pro” 


toFołu zawierającego opis całego Zakładu! | 


jego urządzeń, eświadczamy, że Zakład stwo” 


rzoay dla chorych piersiowych, mających W 


nim długie miesiące spędzać, odpowiada 20“ 
pelnie celowi i przeznaczeniu. 

miało twierdzić należy, że Zukład nas? 
porównywany z najnowszymi i najsłynaiej* 
szymi zagraniczaymi, niczem nie ustępuje 
im ani pod względem darów natury, ani €0 
do swoich urządzeń. Cudowny jest wido 
Tatr, cudowną rozległa dolina rozścielują*8 
się u stóp Zakładu położonego wyżej 1.00 
metrów nad poziom morza. Obfitość słońca 
którego żaden promień dla chorego straco- 
nym nie będzie; świeżość górskiego powie” 
trza, którego czystości nie nie zamąci — ot0 
główne czynniki, na wpływ których w le 
czeniu chorych piersiowych liczyć należy. 

Wpływy te umiejętnie spożytkowano 


tak przy wyborze miejsca jak i przy budo 


wie i urządzeniu Zakładu, co zaznaczyliśmy 
w naszym protokole. Wiadomem jest jak t0 
trudno w Sanatoryach, przeznaczonych dla 
więzszej liczby chorych, uniknąć pozorów 
szpitala — tutaj nie ma nie takiego, cobj 
mogło podziałać w sposób przykry i przy” 


gnębiająco na umysł chorego, owszem wszyst” | 


ko zrobiono, by wpłynąć korzystnie na jego 
usposobienie i zastąpić mu życie w otocze” 
niu rodziny. Jest to majwyższa pochwała: 


jaką Zakładowi dla chorych wyrazić możaś | 
to też po zwiadzeniu dokładnem, opuszezamy | 


go z uczuciem rzetelnego zadowoienia, ê 
zarazem z uezuciem wdzięczności dla tych, 
których inicyatywie, ofiarności i pracy Zakła 
powstanie swoje zawdzięcza. 

Podpisy : Członkowie komisyi: dr. Igna 
cy Baranowski, dr. Stanisław Bądzyński, dr: 


Henryk Jordsn, dr. Antoni Gluziński, dr | 


Lesław Gluziński, dr. Józef Merunowiez, dr 
Jan Bednarski, dr. Slanisław Pareński, dr 


Józef Surzycki, dr. Franciszek Chłapowski | 
ię | 


Z orzeczeniem komisyi zgadzamy Si$ 
obecni przy poświęceniu i otwarciu Sanato” 
ryum: dr. Henryk Dobrzyeki, dr. August 


Kwaśnicki, dr. Stanistaw Domański, dr. Na- 


poleon Cybulski, dr. Hanryk Ebers, dr. Win- 
centy Łepkowski, de. Władysław Maleszew* 
ski, dr. Edmund Majewski, dr. Jan Gawlik: 


dr. Józef Żychoń, dr. Roman Meruaswich | 


dr. Karol Beaurain, dr. Jan Gaik, dr. AB* 
toni Wespański, dr. Bronisław Chwistek, dr- 
Antoni Puławski z Nałęczowa.* 

O godzinie 12 w poiud::ie olszerna 3al8 
jadalna zakładu zaroiła się od gości, któryć 
podejmowali ze staropolską gościnnością pal” 
stwo Dłuscy. Główne miejsce przy stole 28 
jąt JE. P. Namiestnik, mając po prawej rę 
cee panig dyrektorową Dłuską, dr. Ohta 
powskiego, dr. Merunowicza i ks. Kaszelew 
skiego, po lewej zaś panie Kazimierzową 5% 


Z rozpaczliwym ruchem Magda za- | się działo, dla wyjaśnienia tego, co nas czek® 


pomimo rozpzezliwego oporu wyciągnął tę | wołała: 


rękę z kieszeni fartuszka, a wraz z nią ma- 
ły pakieeik z papieru z proszkiem. 

— (0 pani masz w ręku? — spytał 
głosem poważnym i surowym, jak sędzia. 

— Nic! — powtórzyła z wyzywającym 
wzrokiem. 

— A więc czemuż te pani tak u- 
krywa? 

— Mialki cukier! To dopiero jest o 
czem mówić! 

Magda wybuchnęła śmiechem tak dzi- 
wnym że dreszez przeszedł wszystkich obe- 
enych. 

Kurytarz zapełnić się ludźmi; ze wsayst- 
kich stron ukazywały się głowy ciekawych 
a mało przyjaznych dla Magdy sług pała- 
cowych. 

— (zy dowiem się nareszcie? — za- 

pytała księżna wynieśle. 
Księżno — rzakł Franciszek -— cd 
chwili, gdy księżna powierzyła sai opieke 
asd zdrowie jej wychowanki, wziąłem 
k przestrzegania Metru- 
i ny, żeby włausnemi rękami przygotowywała 
| dla panay Mirskiej wszystko czego będzie po- 
j trzebować do jedzenia lub picia pomiędzy 
godzinami wspólnego posiłku. 

Księżna potwierdziła w mitezeniu 

— Otóż, w pokoju panay Mirskiej, gdzia 
o tej porze nikt się znajdować nie powiuien, 
Motruna zastała pannę Kx, manipulającą 
przy soku porzeczkowym, którym wychowan- 
ka pani gasi pragnienie. Czy nie tak? — 

dodał zwracając się do Magdy która nie od 
powiedziała. — Cóż więc znajduje się w tym 
papierku ? 

— Miałki cukier. Syrop nie był dość 
słodki — odrzekła zuchwale Mamzelka. 

Księżna zaczynała się obawiać tego, cze- 
go się domyślała... 

— Chce mi pani dać ten proszek ? 
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— Nie! 

— Cóż mam myśleć, w takim razie? 
Jakim sposobem się dzieje, że panna Mirska 
jest chora pod jednym dachem z panią, 8 
czuje się zupełnie dobrze natychmiast, gdy 
jest gdzieindziej ? 

— Myśl pan co się panu podoba! — 
odrzekła Magda z zuchwałością. -- Nie będę 
przed panem zdawać rachunku z niczego! 

— Ale przedemną może? — zawołała 
księżna, blada z przerażenia. 

— Także nie! 

— Nie chcesz więe oddać mi tego 
miałkiego eukru? Doktorze, praszę jej ode- 
brać ! 

Magda otworzyła usta i ruchem dzikim, 
brutslnym, wsypała w nie zawartość pa- 
pieru. 

— Ponieważ to jest tylko cukier miał- 
ki — rzekła śmiejąc się, i wyciągając rękę 
do konsoli — proszę mi dać trochę wady, 
żebym go popiła. Oto stoi karafka. 

Zbrodnicza dzieło zostało tak szybko 
spałaioue, że doktor mie miż} czasu temu 
przeszkodzić. 

— Widzicie, że to nie było nie szk:- 
dliwego -— dodała. — Ale to tylko powiem, 
że ani dnis jednego nie pozostanę dłużaj w 
domu, w którym zostałam tak haniebaie 
zelżona. 

-— Możesz jechać jutra — odrzekła 
księżna, odchodząc do siebie. 

Magda wróciła do swego pokoju, gdy 
Dorgeval poszedł za księżną i Aniutą do 
buduaru. 

— Czy wytłómaczy mi pan tę za- 
gadkę? — spytała Darya, mocno zdeuerwo- 
wana. 

— Księżno — rzeki poważnie młody 
doktor — nie odprawiałem tych wszystkich 
ludzi, bo trzeba nam było świadków tego, eo 


niestety... 

-- Jakto! więc to jeszeza nie k0- 

niec? — zawołała księżna z niewypowie” 
dzianem znudzeniem osób szezęśliwych, któ 
rych spokój został zmącony. 
; — Jutro rano — błagam, niech ksi” 
zna zechce być spokojną... jutro rano księ” 
żna będzie zinuszoną sprowadzić urzędow? 
osobistości... 

<= Po co? 

— Jutro rano, według wszelkiego pra“ 
wdopodobieństwa, ta nieszezęsna żyć prze” 
stanie — rzekł Franciszek poważnym gło” 
sem. 

— Oh! — zawołała Darcya, porywająć 
Aniutę w objęcia i okrywająe ją pocałum* 
kami. 

— Sądziła, że będzie mogła zażyć be” 
karnie dozę, którą oddawna podaje wycho 
wance pani, a która wywrze na niej pioru” 
nujący skutek... Panna Mirska byłaby cig“ 
żko chora, cie nie umariaky jutro ! oddaw2* 
już zażywa tę truciznę — sól merkuryalat 
używaną dawniej do wywoływania fotogr" 
fii -- i mogłaby wytrzymać tę dozę jeszeżć 
ze dwa lub trzy razy, podszas gdy jej tru” 
ciejelka nie zastanowila się, Że nie posiad 
tego, co nazywamy w naszej praktyce przy” 
zwyczajeniem,.. i musi umizeć.... 

— Qkropność! doktorzs, ozy moża I? 
ratować? — zawołała Aniuta, składając 100° 
blagalnie. 

— Można próbować ... Jeżeli zechce 23% 
żyć proszki, które dałem Motrunie dla pani" 
ale wątpię... 

Wyszedł, aby się tem zająć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ea fh 
ad „ską, JE. P. Marszałka krajowego, profe- 
$. tów dr Bar: skiego, dr Kostanaekipo: 
now i . Daranowsziego, dr. Kostanae 1E50 
nzi Ip resa Towarzystwa dziennikarzy polskich 
wych | „techowieckiego. Naprzeciw P. Namie- 
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tn powinna okazać się w całej pełni — tu 
powinniśmy dowieść, że samorząd p olski mo 
że się rozwijać, nie będąc m góry aaciskany 
ds przymusowej pracy. Ozysniki miejscowe 
wisay to calemu krajowi i innym śzielnieom 
kochającym Zakopana. 

Zakopane ma służyć zdrowym i cho- 
rysa. Jednych i drugich ochraniać, warunki 
życia i zdrowia zepewnić. Sanatoryum siwo- 
rzona jest dla chorych. Zakopana winzO 
dać jak najlepsze warunki zdrowia zdro- 
wym i stworzyć dla nich odpowieduie sto- 
sunki. 


Serdecznie życzę chorym zdrowis, ale 
Życzę także, aby zdrowi swego zdrowia tu 
nie stracili. Piję na pomyślność i rozwój 
Zakopanego i gmiay Kościelisko. (Zgwa 0- 
slaski). 
Nastęvny toast wzniósł prezydeat dr. 
Małachowski raniej więcej w tych sto- 
wach : 
Eho ctwarcia Sanatoryum w Zakopa- 
nem szerokimi kręgi rozbrziniało po wszy- 
stkich Polski dzielnicach. To też i stolica 
lej jedynej dziś dzielnicy, w której wolno 
samoistnie pracować dla rozwoja sił naro- 
dowych, składa przez moje usta serdeczaa 
życzenia pięknemu i pożylecznemu dziełu. 
Ażeby byt parodowy był zapawnio- 
ay, potrzeba mu dać podstawę silną i pe- 
wną. Potrzeba mu dać zdrowie społeczeń- 
stwa. 
Stolica kraju wita więc z radością to 
chlubne dzieło pokoju i składając gorą- 
ce dzięki dzielnym jego inicyatorom łą- 
czy się z życzeniem, które dziś wypowie- 
dział czeigodny wiceprezes Towarzystwa u- 
rządzającego Sznstoryum br. Adəm Krasin- 
ski: Oby to dzieło było paczątkiem szeregu 
S»nstoryów w kraju, któreby objęły w ró- 
żnych stronach różaa warstwy naszego spo- 
łeczeństwa; oby dało szlacheiny impuls do 
powstania zakładów takich dla uboższych 
chorych, tak bardzo cierpiących z braku środ- 
ków leczniczych. I oby spełniło się jak naj- 
prędzej życzenia p. Krasińskiego, ażebyśmy 
pod Warszawa i pod Lwowem mogli wkrót- 
ce powitać inicyatorów tej waniosłej myśli 
przy otwarciu podobnych zakładów. 
W tej myśli i z tem żyezaniem wno- 
szę zdrowia dzielnych i szlachetnych ini- 
cyatorów i wykonaweńw Sanatoryum w ręce 
prezesa hr. Konstantego Potockiego i wize- 
prezesa Adama Krasińskiego. Niech żyją! 
(Oklaski). 
W dalszym ciągu Śniadania nastąpił 
cały szerag inuych toastów: prof. Bara- 
nowski pif zdrowi» państwa Dłaskich, pa- 
cyeni sazatorrum dr. Zeńczykowski na 
pomyślność rozwoju zakładu, dr. Dłuski 
ns rozwój przemysłu krajowego, hr. Jan Po- 
tocki z Rymanowa na cześć dachowień- 
stwa i lekarzy tadzisż hr. Adam Krasiń- 
ski na cześć prasy. 
Na ten ostatui toast prezes Towarzy” 
stwa dwenuikarzy polskich p. Adam Kre- 
chowieGzi, peprosiwszy o głos w te 
przemówił słowa: 
Muszę odpowiedzieć matychmiast po- 
dziękowaniem na tak miły i zaszezytny toast 
hr. Krasińskiego. Ale trudno jest mówić, 
gdy się mówić musi, a najtrudniej, gdy się 
jest pod silnem wrażeniem rzeczy dobra] 
i pięknej. O niej należałoby mówić i dobrze 
i pięknie, s po tylu wymownych słowach 
już nie znajduję pięknych zwrotów w mojej 
prozie. 
W obec tylu pochwał chciaibym od- 
znaczyć się krytyką, als wie zaalazłem do 
skrytykowania nic — i oto jestem w kło- 
posie... 
Ciryba jeduo podniosę. 
Powiedziano, że saiałoryuiam to jest 
wielkie dzielem, bo przynosi ulgę cierpią- 
cym na piersi. Niewątpliwie wielkie to dzie- 
ło, ale w społeczeństwie waszem oprócz cho- 
rób piersiowych jest tyia dolegliwości mo- 
ralaych, dla których uleczenia przydałoby 
się także sanatoryuw... i nie jedno. Niech 
każdy w sercu swojem stworzy takie sazato- 
ryum a powstanie rzecz arcydobra i arcy- 
piękna, albowiem Deus fecit sanabiles na- 
tiones. 
W powstaniu tego sanatoryum widzę 
nie tylko ulgę dla cierpiących, ale jest to 
czyn wysoce etyczny. Zakład ten powstał 
z dobrych chęci ale nie z tych, któremi 
piekło brukowanć (brawa), lecz z tych, któ- 
re budzą dobrą wolę, a ta stwarza: dobry i 
piękny czyn. 
Nie wnoszę żadnego toastu, ale piję 
na cześć tej chęci, która budzi wolę i stwa- 
rza czyn. (Zywe oklaski). 
Ku końcowi śniadania zabrał jeszcze 
po raz wtóry głos dr. Dłuski, by w ser- 
decznych słowach podziękować JE. P. Na- 
miestaikowi i JE. P. Marszałkowi krajowe- 
mu z4 przybycie na otwarcie sanatoryum. 
Przed godziną 3 po południu zaczęły 
się zwolna przerzedzać szeregi gości. 
Pociągiem odchodzącym o godzinie 4 80 
po poładniu, cdjachali z Zakopanego: JE. P. 
Namiestnik, oraz liczne grono wybitnych o- 
sobistości. 


W ciągu dwóch dni ostatnich nadeszły 
na ręce dyrektora zakładu dr. Dłuskiego se- 
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tki depesz z życzeniami, między innemi na- 
stępujące : 

Londyn. Dobremu dziełu dobrego czło- 
wieka serdeczne szezęść Boże, bezmiernej 
pracy waszej, niezłomnej woli. Wyrazy u- 
znania tym wszystkim, eo was poparli, zwła- 
szcza hr. Konstantemu Potockiemu za zacną, 
szeżodrą pomoc; hr. Adamowi Krasibskiemu 
za szlachetny, pełen zapału trud, najszczer- 
sze dzięki. Paderewski. 

Nowy Jork. Koledze, zakładowi po- 
myślności. Dr. Frączek. 

Kijów. W dniu uroczystym otwarcia 
pożytecznego Sanatoryum szlemy z dalekich 
stron ukraińskich najserdeczniejsze życzenia 
nieoszacowanych zalet obywatelskich inicya- 
torowi i szaeownemu dyrektorowi dr. K. 
Dłtuskiemu, oraz całemu zarządowi, życząc 
jak najpomyślniejszego rozwoju i powodze- 
nia tak wysoce społecznie pożytecznej i je- 
dynej swojskiej naszej instytueyi, Mieczy- 
sław Radomiński w imieniu lekarzy. 

Lwów. Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skich bierze żywy udział w uroczystości otwar- 
cia pierwszego naziemi polskiej Sanatoryum dla 
chorób piersiowych i na ręce dzielnego kie- 
rownika przesyła gorące życzenia pomyśl- 
nych wyników doniosłej pracy. Krechowiecki, 
prezes, Skrzyński, wieeprezes. Laskownicki, 
sekretarz. 

Prócz powyższych depesz nadesłali je- 
szcze talegramy z życzeniami: radca Dworu 
profesor dr. Henryk Kadyi ze Lwowa, 
prof. Ciechanowski z Krakowa, Towarzystwo 
lekarzy w Lublinie, dr. Trenkler z Łodzi, 
dr. Wacław Moeyzel z Warszawy, Dzwon- 
kowscy z Opola, Towarzystwo lekarskie w 
Łodzi, Towarzystwo tatrzańskie, dr. Jachi- 
mowski z Odessy, dr. Ratyński z Paryża, 
Mikołaj Reichmann z Warszawy, prof. Wi- 
cherkiewicz z Krakowa, Piotr Staehiewicz z 
Krakowa, Towarzystwo lekarskie lwowskie, 
dr. Jakowski z Warszawy, Towarzystwo le- 
karskie krakowskie, dr. Rumpf dyrektor Sa- 
natoryum w Friedrichsheim, Redakcya eza- 
sopism lekarskich ezeskich, Zakład „Thera- 
pia“ dr. Ebersa w Cirkweniey, Wydział prze- 
ciwgruźliczy warszawski, Redakcya Medy- 
cyny w Warszawie, Wacław Sieroszewski, 
dr. Chrostowszi z Warszawy, radca Dworu 
prof. Korczyński z Krakowa, dr. Stanisław 
Eliasz Radzikowski ze Lwowa, prof. Kader 
z Krakowa, Franciszek Paszkowski marsza - 
łex Rady powiatowej krakowskiej, prof. dr. 
Rosenblait z Krakowa, Leopold Kronenberg 
z Warszawy, Wojeiechowia Biechońscy ze 
Lwowa. dr. Dumarest dyrektor Sanatoryu:n 
z Hauteville, dr. Dattwailer były dyrektor 
Sanatoryum w Falkenstein, twórca nowej 


działalność Związku. Dr. Koerber z uznaniem 
padnióst pracę przemysłowców i zwrócił się 
do zebranych z prośbą, aby przedsięwzięli 
wszystko, co możliwe, by po za granicami 
państwa zdobyć rozległy targ zbytu dla prze- 
mysłu austryackiego. Jeżeli Rząd z przemy- 
słowcami będzie szedł ręka w rękę, to z 
pewnością osiągnie się wspólny cel. Rząd 
przykłada wielką wagę do tej ekonomicznej 
jedności i gotów ponieść dla niej największe 
możliwa ofiary. Rząd węgierski w dobrze 
zrozumianym interesie swego kraju owiany 
jest tym samym duchem. Nie jesteśmy w zu- 
pełnej zgodzie co do mającej być na dłuższy 
czas odnowioną ugody. Panom znane już na- 
sze w tej sprawie stanowisko, a ja dodam, że 
potrafimy stanąć w obronie przemysłu au- 
stryackiego. Uwaga Rządu zwróconą jest 
zwłaszcza na sprawę traktatów i taryfy cło- 
wej. Oo się tyczy traktatów handlowych to 
Rząd spodziewa się, że zarówno interesa na- 
sze, jak i węgierskie będą przy tych ukła- 
dach uwzględnione. 

Do tych, ze starcia się interesów wy- 
nikających trudnośri, przyłącza się u nas 
szezególna trudność, której nie potrzebuję 
wymieniać, która jednak sprowadza zgubny 
zastój wszystkiego. Zycie ekonomiczne może 
sobie nawet dać radę ze zjawiskiem ciężkie- 
go przesilenia, jest jednak bezbronnem, je- 
żeli zmusza się je do szkodliwego zastoju. 
Trudno zrozumieć dlaczego interesa ekono- 
miezne wszystkich narodów mają przez to 
ponosić szkodę i dlaczego ta wałka ma po- 
ciągnąć za sobą zmniejszenie się ogólnych 
dochodów, zmniejszenie się ogólnej siły po- 
datkowej i obezwładnienie ekonomicznej si- 
ły wszystkich. Rząd nie widzi tej łączności 
i zaprzecza istnieniu jej od dnia rozpoczęcia 
swych rządów do dziś i wytęża wszystkie 
swe starania, by ją usunąć i zawsze gorącą 
opieką otaczać będzie przemysł. (Huezne o- 
klaski). 

Następnie przewodaiczący p. Kink po- 
dziękował P. Prezydentowi Ministrów imie- 
niem przemysłowców Austryi i oświadczył, 
że przemysłowcy uznają w drze Koerberze 
wprawdzie nie Ministra rokót publicznych, 
aie Ministra roboczego par excellence. Mowea 
wyraża życzeńie, aby dr. Koerberowi powio- 
dło się wytrwać na tem ciężkiem stanowisku 
ku pożytkawi przemysłu austcyackiego i za- 
wodów Anstryi. (Oklaski). 

Następnie radca Dworu Hallwiech, 
przyjęty oklaskami, zdał sprawę z 10-letniej 
działalności Związku centralnego. 

Wiceprezydent p. Kohn mówił o au- 
stro-węgierskiaj ugodzie i wyraził zdanie, iż 
gdyby w istocie miała się spełnić ta prze- 


metody leczenia chorób piersiowyek; dr. | powiednia, iż taraz po raz ostatni będzie za- 


Hesse obecny dyrektor Sanatoryum w Fal- 
konstein, Kazimierz Laskowski za Lwowa, 
dr. Dunia z Warszawy, radca Dweru Eiselt 
z Pragi, prof. Jaworski z rodziną z Krakowa, 
dr. Sokołowski z Warszawy, (Gablenz i 
Szatkowski z Krakowa, Bielikowicz ze Lwows, 
dr. Wojciechowski z Krakowa, prof. Jerzy 
Mycielski z Krakowa, Zygmunt Kramsztyk 
z Warszawy, Karol Szukiewicz zastępca dy- 
rektora kolei państwowych z Krakowa, dr. 
Stroynowski za Lwowa, dr. Zgórski ze Lwo- 
wa, dr. Radomiński z Petersburga Redakcya 
Biesiady Literackiej i i. 

Stosowsie do wniosku uczynionego przez 
JE. P. Namiestnika wysłano do Padsrew kie- 
go następującej treści depeszę: 

„Wdzięczną myślą za przesłane życze- 
nis dziękując, zasyłamy Temu, który od po- 
ezątku ofiarnością, słowem i gorącem uczu- 
ciem poparł wspólne usiłowanie — naszemu 
wielkiemu artyścia i dobremu obywatelowi 
serdeczne „Bóg zapłać”. Leon Pumiński, — 
Andrzej Potocki, — współzałożyciela, ruda 
nadzorcza, dyrekcyń, lekarze obeeni, pacyenel, 
Adam  Krechowiecki, prezes Towarzystwa 
dziannikerzy polskich; dziennikarze, goście 
Sanatoryum.“ 


(Bnitalny związek przemysłowców 


austryackich, 


(Telegram). 

Wiedeń, 24 listopada. Wczoraj z okazyi 
dziesięciolecia centralnego Związku austrya- 
ekieh przemysłóweów odbyło się zgromadze- 
nie, na które przybyłi: P. Prezydent Mi- 
nistrów dr. Koerher, P. Minister handlu 
br. Call, reprezentanci innych Ministerstw, 
członkowie Izby panów i posłów, repre- 
zentanci Izb handlowych oraz wielu prze- 
mysłowceów. i 

Przewodniczący zgromadzenia p. King 
wyraził radość z powodu przybycia dr. Koer- 
bera i przypomania, żę dr. Koerber przed 
dwoma laty na zgromadzeniu przemysłowców 
wyraził zapewnienie, iż dla przemysłu są u 
niego zawsze drzwi otwarta i wśród naj- 
trudniejszych warunków przyrzeczenia Swego 
dotrzymai. (Huezae oklaski). 

Zabrał głos P. Prezydent Ministrów dr. 
Koerber. Wyraziwszy życzenia Związkowi 
z okazyi jego 10-letaiego istnienia, wskazał 
na to, 1ż Rząd zawsze z pełną uwagą śledził 


wieraną ugoda z Węgrami, to byłoby lepiej, 
ady teraz już przyszło do rozdziału. 

Następnie postawił jednogłośnie przy- 
jętą rezołucyę, w której podniósłszy, iż nie 
zostały jeszcze ukończone rokowania ugodo- 
we między Austryą a Węgrami i że ta nie- 
pewność wywiera najszkodliwszy wpływ na 
przemysł naszego państwa, wyraża nadzieję, 
żę „jedność ekonomiczna obu połów Monar- 
chii nie będzie, jak dotąd dokonywaną kosztem 
Austryi, lecz że będą w całej pełni uwzglę- 
dnione interesa anstryaekiej pracy. Jeżeli 
jedność ekonomiczna nie odpowie tym prze- 
słankom, to Związek, uznając w całej pełni 
doniosłość takiej ewentualności, bezwarunko- 
Wo oświadcza się za ekonomicznym rozdzia- 
łem. Związek apeluje do Rządu, aby w je- 
daym lub drugim kierunku doprowadził jak 
najszybciej rokowania z Węgrami do końca 
I ostateczny rezultat przedłożył jak najprę- 
dzej parlamentowi. 

„Od parlamentu oczekuje Związek, ża 
pamiętając o konieczności uregulowania inte- 
resów ekonomicznych, bezzwłocznie rozpo- 
eznie nad tą sprawą obrady i jeśliby się 
okazało, że Rząd obronił interesa austryaekie 
i za skutkiem je zastępował, aby wtedy i 
tylko wtedy nie odmówił tej ustawie swego 
współudziału, lecz udzielił Rządowi konie- 
cznej pomocy. Związek zaklina parlament, 
aby miał to przed oczyma, ża tylko wtedy 
można spodziewać się dla Austryi niezupeł- 
nie niekorzystuego rezultatn rokowań, jeżeli 
nasza Reprezentacya w ściśle rzeczowych o- 
bradach, zdecyduja o ich odrzuceniu lnb 
przyjęciu, gdyż w drodze nieparlamentarnej 
można spodziewać się tylko niekorzystnej dla 
Anstryi ugody“. 

Na tem obrady zakończono. 


Z sejmu węgierskiego. 


W Izbie deputowanych toczyła się na 
sobotniem posiedzeniu w dalszym ciągu dy- 
skusyą nad znaną aferą dep. Nessiego. Dep. 
Reich ze stronnietwa niezawisłości oświad- 
czył się za votum mniejszości komisyi dla 
nietykalności poselskiej, ponieważ władza 
dyscyplinarna wojskowa, która może skazać 
także na karę więzienia, narusza nietykal- 
ność poselską 

Dep. Hodossy przemawiał za wnioskiem 
większości komisyi, bo właściwie nie ma tu 
mowy o naruszeniu nietykalności poselskiej, 


lecz w całuj aferze widzi rmowca jedynie u- 
siłowanie, dążące do uniemożliwienia śpie- 


wania na Węgrzech hymnu cesarskiego: 


„Boże wspieraj!* Jako środka przeciw temu 
poselskiej, 
którą chce rozszerzyć na sprawy dyscypli- 
narne i honorowe (protesty), co jednak roz- 


używa opozycya nietykalności 


luźniłoby bardzo karność wojskową. 


Dep. Barabasz odpierał insynuacye dep. 
Hodossyego i protestował przeciw temu, ja» 
koby afera Nessiego miała być demonstra- 
cyą przeciw hymnowi cesarskiemu. Armia 
dopuściła się nadużycia wobec Nessiego, po- 
ciągając go do odpowiedzialności za czyn- 
ność, która nie podlega karze. Dalej żalił 
się mowca, iż bonwedzi pod rządami mini- 
stra Fejervaryego cofnęli się pod względem 
narodowym. Minister Fejervary jest dziel- 
nym żołnierzem, jednakże w duszy Austrya- 


kiem. 


Za kilka obrażających wywodów o by- 
mnie cesarskim przywołał mowcę prezydent 


do porządku. 
W końcu dep. Barabasz uczynił wnio 


sek, domagający się, aby Izba orzekła, iż 
postępowanie gen. Bihara wobec Nessiego 
jest faktycznem naruszeniem nietykalności 
poselskiej, oraz wzywający rząd, aby surowo 
ukarał za to generała i zdał o tem sprawę 
Izbie. Na tem obrady przerwano. Następne 


posiedzenie dziś. 


PRN 


(Gorączkowa działalność komisyi kolonizacyj- 
nej, — Trudności w sprowadzaniu kolonistów. 
Parcelacya majątku polskiego. — Wybory do 


poznańskiej rady miejskiej). 


Od pewnego czasu komisya koloniza- 
cyjna w W. Ks. Poznańskiem i Prusach Za- 


chodnich, rozwija znów nadzwyczaj ożywio- 


ną działalność, zarówno na polu nabywania 


coraz większych obszarów ziemi, jak i wer- 
bowania osadników dia rozparcelowanych ma- 
jątków. Istnieją też uzasadnione obawy, że 
w niedalekiej przyszłości przejdzie znów kil- 
ka polskich majątków w ręce komisyi. Los 
ten czeka przedewszystkiem położone w po- 
wiecie leszczyńskim Zakowo, które hr. Dęmh- 
ski sprzedał świeżo agentowi z Wrocławia, 
Węcierskiemu. Niezależnie od tego, komisya 
rokuje z berlińskim „Landbankiem* o naby- 
cie należących do tej instytucyj majątków 
ziemskich w powiecie oborniekim: Piły, Bo- 
dusewa, Rakowni i Goślinki. Większe tru- 
dności, niż nabywanie ziemi, sprawia komi- 
syi kolomizacyjnej osiedlanie nabytych ob- 
szarów. Istnieje więc zamiar założenia, zwła- 
szcza w zachodnich Niemczech, całego sze- 
regu agentur, zajmujących się werbowaniem 
kandydatów na osadników. Początek zrobio- 
no już w mieście Baraem, gdzie — jak wia- 
domo — komisya otworzyła w tych. dniach 
biuro, udzielające bezpłatnie wszelkich in- 
formacyj. 

Dobra Tokarzewskie, mające przeszło 
4000 morgów obszaru, włącznie 2000 mor- 
gów lasu, która to majętność od pp. Gra- 
bowskich drogą kupna przeszła eo dopiero 
na własność domu bankowo - komisowego 
„Drwęski % Langner“ w Poznaniu, już roz- 
parcelowano i to wyłącznie pomiędzy wło- 
ścian polskich. 

Jak wiadomo, w dniach 20, 21 i 22 
odbywały się wybory uzupełniające do po- 
znańskiej rady miejskiej. W tej chwili zna- 
ny jest nam rezultat wyborów w III. i II. 
klasie. 

W klasie JII. wybrano 2 Polaków i 7 
Niemców i żydów. Polacy utrzymali w swych 
rękach okręg chwaliszewski i zdobyli okręg 
rynkowy, który do tej pery reprezentowali 
Niemcy. 

W klasie II. wybrano 7 Niemców i ży- 
dów i jednego Polaka 91 głosami przeciw 
90 głosom niemieckim i żydowskim. Kole- 
gium polskie w radzie miejskiej liczące do- 
tąd 12 członków powiększyło się zatem o je- 
dnego. Socyaliści ponieśli klęskę pomimo à- 
gitacyi. Ogółem oddano głosów na kandyda- 
tów socyalistycznych około sto na przeszło 
9200 wyborców, którzy w klasie III. stawili 


się do urny. 


KRONIKA 


Lwów, 24 listopada. 


— Naczelny dyrektor poczt i telgrafów 
p. Jan Lubicz Seferowiez, powrócił z podróży 
inspekcyjnej do Lwowa. 


— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował w krajowym szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie sekundaryusza II klasy dr. Hermana 
Goldberga sekundaryuszem I kl., praktykanta 
etatowego dr. Antoniego Czajkowskiego sekus- 
daryuszem II kl., a praktykanta bezpłatnego 
dr. Leona Fiirbeka praktykantem etatowym. 

Dalej zamianował Wydział krajowy lekarza- 
okulistę w Stanisławowie dr. Jana Kreutza, se- 


kundaryuszem szpitala powszechnego w Stani- 
sławowie. 

— W Wiedniu w obecności JE. P. Mi- 
nistra oświaty dr. Hartla otwarto w sobotę wy- 
stawę zimową w austryackiem Muzeum dla sztuki 
i przemysłu. 

Również w sobotę przed południem w 0- 
becmości JE. P. Ministra handlu otwarto wysta- 
wę świąteczną wiedeńskiego Tow. sztuki. Przy 
tej sposobności bar. Call wypowiedział mowę, 
w której wspomniał o wielkości sukcesu, jaki 
odniósł przemysł austryacki na wystawach w 
Londynie i Turynie. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W poniedziałek, dnia 24 bm., dr. E. Pia- 
secki: „Fizyologia ćwiczeń cielesnych"; Przegląd 
krytyczny ćwiczeń swobodnych (gier i spor- 
tów) z obrazami świetlnymi. W Zakładzie che- 
micznym, ul. Długosza 6. p 

W szkole realnej (ul. Kamienna 1. 2) o 
godzinie pół do 8 prof. dr. A. Zipper: „Grill- 
parzera arcydzieła dramatyczne na tle jego ży- 
cia i epoki* część I. Początek o godzinie pół 
do 8 wieczorem. 

We wtorek, dnia 25 b. m, w szkole 
realnej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 
wieczorem prof, Uniw. dr. E. Till: „O umowach 
z uwzględnieniem potrzeb życia codziennego“: 
O niektórych ważniejszych typach umownych. 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia 25 b. m., o godzinie 6 wie- 
czorem w sali Instytutu chemicznego Uniwersy- 
tetu (ul. Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. 
Romer: „Główne rysy klimatu Polski“. 2. Lu- 
źne komunikacye. 


— Egzamina na techników asekura- 
cyjnych odbędą się z początkiem grudnia b. r. 
Kandydaci winni wnieść podania do Minister- 
stwa spraw wewnętrznych ĉs dnia 25 b. m. i 
przedłożyć obok innych dokumentów dowody słu- 
chania wyższej matematyki, tudzież praktycznego 
zajęcia w dziale asekuracji. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
29 b. m., „uroczysty wieczór listopadowy“. Bi- 
lety do nabycia od wtorku, 25 b. m. 

— Z życia towarzyskiego. Wprawdzie 
jutro dopiero przypada dzień św. Katarzyny, w 
sobotę jednak już wszystkie prawie lwowskie to- 
warzyskie kluby urządziły pierwsze w bieżącym 
sezonie wieczorki z tańcami. Tańczono więc z 
animuszem w Kole literacko - artystycznem, Ka- 
synie miejskiem, klubie urzędniczym. Zebrań 
tłumnych nie było wprawdzie, ale natomiast nie 
brakło dobrego humoru i werwy. W „Kole* tań- 
¿zono w kilkanaście par przy dźwiękach dosko- 
nałej kapeli wojskowej do godziny 5 rano. 

— W Czytelni katolickiej dnia 26 
b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się ciąg 
dalszy pogadanki „O hypnotyzmie*. Prelegent 
dr. J. Weigel. Wstęp wolny dla członków, pań 
i gości wprowadzonych. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa „Teatr ludowy miłośni- 
ków sceny“ we Lwowie, odbędzie się dzisiaj, w 
poniedziałek, o godzinie 6 po południn w sali 
Tow. pedagogicznego. Porządek dzienny zawiera: 
Odezytanie protokołu, sprawozdanie skarbnika, 
sprawozdanie z czynności, udzielenie wydziałowi 
absolutoryum, wybór prezesa Towarzystwa, spra- 
wa reorganizacyi, wnieski i interpelacye. 

W razie niedostatecznego Komyletu nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie się tego 
samego dnia o godzinie 7 wieczorem, jako po- 
wtórnie zwołane. 

— Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu października 1902. Nada- 
no depesz : rządowych niepłatnych 87, w służbie 
poczty i telegrafu 4,581, oplaconych 107.119. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 44, 
w służbie poczty i telegrafu 14.754, opłaconych 
115.587. Przetelegrafowano depesz 382.152. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
624.324. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 108.231 K. 

— Wypadek przy pracy. W sobotę 
przed południem zajęty na dzwonnicy kościoła 
PP. Benedyktynek łać. cieśla Józef Czapliński, 
upadł tak nieszczęśiiwie z rusztowania na strych, 
że złama? prawą nogę. 

— Poparzenie naftą. W sobotę wieczo- 
rem dozorczyni domu pod l. 9 w Rynku, Kata- 
rzyna Lebidowicz, tak nieostrożnie obchodziła 
się z naftą, że oblawszy się nią, w jednej chwili 
stanęła cała w płomieniach. Zanim pospieszono 
jej z ratunkiem, Lebidowiczowa odniosza tak 
znaczne poparzenia na całem ciele, że wezwane 
pogotowie stacyi ratuskowej, po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy, rausiało odwieść biedną ko- 
bietę do szpitala powszechnego 

A Kronika policyjna. Z przedpokoju 
Koła literacko-artystycznego skradziono onegdaj 
w czasie odbywającego się w sali koncertu je: 
dnemu z koncertujących muzykautów 15 p. p. 
płaszcz, czapkę i szablę. 

P. E. St., sluchaczowi Politechniki, za- 
mieszkałemu przy ulicy Gródeckiej l. 35 skra- 
dziono wezoraj wieczorem całą garderobę war- 
tości 300 K. 

W pomieszkaniu wachmistrza huzarów Bagi 
przy ulicy Panieńskiej l. 29 przytrzymano wezo- 
raj notowanego złodzieja Stanisława Olszewskie- 
go w chwili, gdy z tłumokiem skradzionych 
rzeczy usiłował się ulotnić, 
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: — Zmarli w ostatnich dniach: w Tarno- | wane koło tryllów, staccatów i passaży, Łucji 


| polu, Emil Krwawicz, em. radcą sądu. 

| W Sanoku, August Sribor Rylski, żołnierz 
z roku 1868, b. właściciel dóbr ziemskich, dy- 
rektor Tow. zaliczkowego i zastępca krąkowskie- 
go Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Sanoku. 

W Tarnowie, Jan Kuśnierz, słuchacz II 
roku filozofii, w 21 roku życia. 

— Milionerzy w Wiedniu. Z ogłoszo- 
nego świeżo drukiem zestawienia Ministerstwa 
skarbu o podatku osobisto-dochowym wynika, że 
w Wiedniu jest 4835 osób, których dochód fa- 
syonowany jest wyżej 20.000 K. Takich, którzy 
mają dochody po nad 40.000 K. jest 1629 i 
tych można już liczyć do milionerów. I tak z 
dochodem od 40.000 do 60.000 K. jest 781, 
od 60.000 do 80.000 K. 324, od 80.000 do 
100.600 K. 184, od 100.000 do 120.000 K. 
28, zaś nad 200.000 K. jest 157. 


— Samobójstwo. Z Budapesziu donoszą: 
W Miskolczu zastrzelił się onegdaj jednoroczny 
ochotnik z 65 p. p. Józef Farkas, z obawy, iż 
będzie zmuszony drugi rok służyć. 

-- Z Drezna. W dyrekcyi niemiecko- 
austryackiego Towarzystwa żeglugi odkryto mal- 
wersacye, których dopuszczał się dyrektor dr. 
Gustaw Richter. Rada nadzorcza Towarzystwa 
ogłosiła komunikat, w którym donosi, że dr. 
Richter został z posady swej usunięty i że prze- 
ciw niemu toczy się śledztwo. 

— Katastrofa kolejowa Z Paryża do- 
noszą : Wczoraj rano na stacyi Luneray pociąg 
towarowy najechał na pociąg osobowy. Obaj ma- 
szyniści i jeden palacz zginęli. Trzy osoby ze 
służby kolejowej i dwaj podróżni sa ranieni. 


KI ac arty 


Koncerty. Właściwie nie wiem, czy spra- 
wozdanie moje, przynajmniej o ile tyczy się p. 
Reginy Pinkert, jest potrzebnem. Przyznaję na- 
wet, że przed żadną recenzyą nie obawiałem się 
do tego stopnia, że się zklamuję, jak przed dzi- 
siejszą. Mam bowiem pisać o artystee, która we- 
dle zapowiedzi dyrekcyi „Filbarmonit* jest nie 
tylko najsławniejszą śpiewaczką koloraturową, 
ale pobiera 10.000 fr. za każdy występ. 10.000 
franków ! Bagatela! Jakichby tu użyć określeń, 
dorównujących dźwiękowi 10.000 fr. w złocie 
lub szelestowi 10 biletów tysiącfrankowych ? 
A więc „znakomita“, „niezrównana”, „mistrzow- 
ska”... Dobrze — ale wszystko to nie wygląda 
na więcej, jak na 500—600 fr. „Nieustająca 
kaskada trylów i biegników*... Dobrze. ale wi- 
dział kto kiedy kaskadę za 10.006 fr.? Założę 
się, że ża tę cenę biuro wodociągowe urządzi 
nam całą fontanę na środku Rynku. Nie, sta- 
nowczo mam żal do dyrekcyi „Filharmonii* za 
to, że tak mi utrndnia moje zadanie. A. może 
niesłusznie? Może to właśnie ułatwienie, a żal 
zwrócić się powinien przeciw innym kierowni- 
ciwom, zwłaszcza teatrów, które nie chcą korzy- 
stać z tak doskonałego pomysłu. Wyobraźmy 
sobie tylko, jak pięknia wyglądałby afisz tea- 
tralny n p. z „Traviaty* 


Or szopy: 
Violetta Vaiery pani X (10.000 fr.) 
Flora pani Y 
Annina panna Z 
Alfred Germont pan A (15.000 fr.) 
Jerzy Germont pan B (5.000 fr.) 
Lekarz pan © 


Suma 30.000 fr. 

A ty, miły czytelniku i za uszy wciągany 
spożywaczu tych wszystkich rozkoszy, płacisz za 
nie tylko 3 zł, a Florę i Annine dostajesz w 
dodatku bezpłatnie. (Nawiasem mówiąc, cyfry 
gaży należy podawać zawsze we frankach, ceny 
wstępu zaś w guldenach; odstęp egfr robi się 
w ten sposób podwójnie wielki). 

Albo naprzykład recenzya krytyka, który 
wstal z łóżka lewą noga i jest w najgorszym 
w świecie humorze: „Nie pojmujemy zupełnie 
dyrekcyi naszego teatru, że obsadzając partyę 
Violetty panią X. (10.000 franków), powierzyła 
Alfreda panu Y. Maruego tego śpiowaka war- 
tającego co najwyżej 3.000 franków, nie można 
przecież pokazywać razem z ubóstwiana naszą 
diwą. Jak sobie właściwie wyobraża dyrekcya 
należyty zespół artystyczny 10.000 z 3.000 
franków? Ządamy na to pytanie kategorycznej 
odpowiedzi !*. Albo: „Partye Alfreda odśpiewał 
P. X., którego samo ©, jak wiadomo, ocenione 
jest na 3.000 franków. Wobse tego tryll p. Y., 
(Violetta) płacony jeszcze przed 10 laty, a więc 
w erze największych jej sukcessów, co najwyżej 
po 500 franków, nie mógł u publiczności wy- 
wołać oczywiście żadnego wrażenia“. 

Na razie wszakże, dopóki smaczny ten 
sposób reklamy nie stał się jeszcze powszechnym, 
i dopóki nie mam dowodu, że p. Pinkert 
cośkolwiek o nim wiadomo, traktować ją muszę 
zupełnie na seryo, bo pomimo owych — praw- 
dziwych ezy nieprawdziwych — 10.000 fran- 
ków, zasługuje na to w zupełności. Sztuka śpie- 
wacza nie ma dla niej pod względem trudności 
technieczych istotnie żadnych tajemnic, lub trud- 
ności, a głos, jakkolwiek nie zbyt wielki, brzmi 
w każdej pozycyi pięknie i szlachetnie. Czy po 
za tym doskonałym instrumentem śpiewaczym 
tkwi, jak n. p. u Kochańskiej ten wielki artysta- 
muzyk, to trudno ocenić wobee programu, nie 
wychodzącego prawie zupełnie po za zaczaro- 


| 


Purytanów, Rigoletta i Dinory. Zarzuciłby” | 
także, że tempa, może dla większego efekt" | 
bierze p. Pinkert z reguły za powolne. Maid” | 
szą już o Łucyę, ale w rzecząch tak nietyk 
nych, jak arya Zerliny z „Don Juana“, jest *| 
wprost wzbronionem. 


Z utworów symfonicznych, odegranych W Sw 
zeszłym tygodniu w „Filharmonii“, na pierw la 90 
szem miejscu postawić należy ze względu 81 Bo 
wartość artystyczną (oczywiście prócz powtarć | 
nych) Symfonię t. zw. amerykańską Dworza® | i 
interesującą nie tylko oryginalnymi motywa” | zg: | 
ale i doskonałą fakturą, której najlepszym 0% | zał 
zem pysznie w kanonie prowadzone sebet i wielk 
Prócz tego słyszeliśmy „La jeunesse d Hercult || z 
jeden z najsłabszych poematów symfoniczny | 
Saint-Saënsa, nową rapsodyę norweską Svend? | 
na i Masseneta „Sećnes alsaciennes*, który” | Wyst, 
bym również nie zaliczył do cenniejszych atwo f dar y: 
rów tego mistrza, zwłaszcza ze względu na czę | mo, 
ostatnią („W niedzielę wieczorem* — zapew Rape 
w karczmie?) ze swym istotnie karczem p | I 
efektem bębna i trąbki, odzywających się z prl | wa I 
ległego pokoju. al ns | 

Towarzystwo muzyczne dało pierwszy BW” | Yda, 
koncert w niedzielę w teatrze. Rzeczy symfo i 
czne: siódma Beethovena i „Le rouet d Omphale | 15 
Saint-Saónsa wyszły pod dyrekcya p. Sotti ai towa 
poprawnie, co wobec zwiększonych od czas, | ana 7 
„Filbarmonii* na punkcie symfonii wymagił | "li p, 
artystycznych, znaczy już wiele. Wykonanie b)” | s 
wszakże nieco blade, a ton orkiestry trochę S% damat 
by, chociaż z drugiej strony korzystną jest a | è Dp.: 
o wiele lepsza od „Filharmonii“ akustyka t% kla 
tru, dozwałająca nawet w największem fO% 
instrumenta blaszaue usłyszeć równocześnić | Nie) 
innemi w akordzie, a nie po akordzie. Sudem 

Część wokalną reprezentowała p. Florist | ltweki 
artystka o bardzo dobroj i pewnej koloratw i i 
Natomiast wykonanie wspaniałego „Te Deuw | Re 
Brucknera odbiegło tak daleko od wysokości” | 
dania, że trudno wdawać się w szczegóły W] tępy 
konania, szukając pewnego usprawiedliwiel” | 7 
chyba w tem, że dla amatorów, z których 8% g] Magę l 
da się chór i część orkiestry Towarzystwa, JÓ| 5 “h 


ono zadaniem istotnie bardzo trudnem. 
Seweryn Berson 


| 


„Tygodnik Ilustrowany" zamiest | 
w ostatnim numerze zajmujący artykuł p. 


„Modjeska Rauch“; autor opisuje wiejskie pić | „R 

szkanie w Kalifornii, w którem znakomita 87 Sa leng; 
stka i jej małżonek p. Chłapowski stworzyli f | topa: 
oceanem polskie ognisko kultury i sztuki. T° | ti 0 
artykułu ilustruje kilka rycin, reproduknjąd | Ary k 
najpiękniejsze widoki ranchn. | raj 51 
ATR 
Dyrekcya teatru krakowskiego el TAA 
słała zaproszenia na premierę „Nteboskiej m m arm, 
medyi“ Krasińskiego, która odbędzie się ann rakję 
b. m. Wszysey miłośnicy sceny oczekują Z FREE: 
kiem zajęciem tego ciekawego, ale i bardzo s [i i aH 
razem ryzykownego eksperymentu teatralnego | Nd 
— | 

„Revue des deux Mondes“ z 1 Iaf 4_W 

pada umieszcza nową powieść utalentowa” | Vaol, 
autorki p. Paradowskiej p.t: „Mariage romm èn, 
cique“. Akeya toczy się w świecie słowiański | m ii 
atłem powieści jest wojna turecko-rossyjsk?" ariy 
E 
W Oxfordzie, w tem sławnem środo” asy 


sku nauki augielskiej, obchodzono z wielką W 
czystością założenie biblioteki uniwersytec5 
jednej z najbogatszych na Świecie, założonej, 
właściwie zreformowanej i powiększonej P% 
Tomasza Bodley; przez wdzięczność biblio 
nosi jego nazwisko. W uroczystości wzięli udi 
liczni przedstawiciele nauki z całej Europy: 


me m0 j gui 

Z Akwizgranu telegrafują, że opera Róg) "ty 
Koczalskiego „Rymond*, wystawiona wezor®) 4 WAT 
raz pierwszy w tamtejszym teatrze, uzy**, kaj rog 
wielki sukces. Kompozytora wywoływano g0% p j tear 
po każdym akcie. dj 
! ar 4) At 

Z ruchu wydawniczego. Stanisław “ip gy U 
szewski ogłosił świeżo zajmującą opowieść r titeg 
„Garibaldi za oceanem“. Są to dzieje życia DS 
skiego bohatera z lat 1833—1848. r Re 
Marya Dzierżanowska rozpoczęła W W L 
szawie wydawnictwo pożytecznej pracy (00m M 7 
Jana Fiszera) zatytułowanej : „Pisownia pol l Ag 


w ówiczeniąch*. 
Dr. Jan B. propaguje kuracyę sokie 
trynowym, za pośrednictwem broszury 08 wi 
nej w Warszawie p.t.: „Kuracya sokiem 0) 
nowym“, 


o 


Nowa sztuka p. t: Sprawiedliwy 
przez Ernsta, autora „Kierownika szkoły“: 


znała w Burgu powodzenia. Zawiera ona awo 

bardzo wdzięcznych ról. i Gzł 

tig to 

- 5) dodaję 

Nowa operetka p. t.: „Baby“ z Myy aij, 

Heubergera, doznała powodzenia w wiede ite j 

Karlteatrze. Wiąz, 

gaj idę 

Donnay, znany francuski autor, 99, sty 

artystom Komedyi francuskiej nową sztuke w dą n 
„Dans la vie“. b 


Łucgi | 
iłby 


Nion W Odeonie paryskim zostanie przedsta- 
a EA 8 sztuka p. t.: „Resurection“, przerobiona 
ekl łownej powieści Tołstoja. Przeróbki dokonał 
Mnie" E Bataille, autor dramatyczny. 


„Dante“. W Londynie w teatrze Lyceum 
Se le tej zimy wystawiony dramat nowy V. 
śstdon p. t: „Dante“. Sjawny aktor sir H. Ir- 
lag odtworzy postać genialnego poety. 


, Z teatru. Pani Helena Modrzejewska, wy- 

| „bi goscinnie we czwartek w znakomitej sztu- 

wal Udermana „Gniazdo rodzinne“, w której 
ka artystka odegra popisowa rolę Magdy. 


Wys Emil Sauret, znakomity artysta-skrzypek, 
f tapi w najbliższy czwartek na koncercie Fil- 
tmonii, 

Śpertoar taatru miajskiego wo Lwowie. 
Wane Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro- 


Rea Koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach L. 
Jdlą, 
tz we wtorek — po cenach dramatu — po 


ko Y „Świat na opak“, fantastyczno-burle- 
dą, % operetka w 5 odsłonach Krenna i Lin- 
toi Z muzyką K. Kapellera z p. Nowackim w 
Oderyka. 

We środę (wznowienie) „Dla szczęścia”, 
t wBaktach Stanisława Przybyszewskiego 
« Bednarzewską i Salską, pp.: Solskim i 
tntowiczem w głównych rolach. 

die) e czwartek po raz pierwszy (wznowie- 
gr; »Gniazdo rodzine“ sztuka w 4 aktach H. 
wia Gościnny występ Heleny Modrze- 
j, 


dy 
z 0a 
Ad 


Repertoar „Filharmonii“ lwowskiej. 
tiè wtorek, 25 listopada. „Koncert symfo- 


Mie Program : 1 1. Noskowski „Step“. 2. 
Bmg t „Scenes alsaciennes*. I. Czajkowski. 
Sa a Nr. 6 (Pathetique). IT. 1. Saint- 
*. „Młodość Herkulesa“. 2, Bizet. Uwer- 
„Ojezyzna”. 
tg „(VE czwartek, 27 listopada. „Wielki kon- 
Sany lharmoniczny“, ze współudziałem Emila 
* artysty skrzypka. 
Rien „rogram : I. 1. Wagner. Uwertura do op. 
Sa a - 2. Zarzycki „Suita polska“. 3. Saint- 
to ` „Koncert na skrzypce Nr. 8, odegra z 
turą Ork. Emil Sauret. — II. 1. Grieg. Uwer- 
Atya, Reertowa „W jesieni“. 2. E. Sauret: a) 
rel b) Mazurka, e) Farfalla, odegra E. Sau- 
Onegin u Czajkowski, Wale z opery „Eugeniusz 
n, 2. Svendsen. Rapsodya Nr. 4. 
la W sobotę, 29 listopada. „Wielki koncert 
der n", ze współudziałem „Tria holen- 
0* 
dp, pogram : I. 1. Moniuszko. Uwertura do 
ay ulka* 2, Scharwenka, Trio G-dur (op. 
a odegrają van Bos, van Lier, i van Veen. 
Bo i Utwór symfoniczny „Hamlet“, 2. 
2 tim Koncert D-moll (cześć pierwsza) odegra 
Am 2E. Van Veen. — IN. Czajkowski. Trio 
Veen, > odegrają: Van Boss, Van Lier i Van 


Dila, niedzielę, 30 listopada. „Koncert po- 


teny We wtorek, 2 grudnia. „Koncert symfoni- 
Vatis współudziałem Ignacego Friedmana, 


| u a 
Głosy publiczne. 


Podziękowanie. 

X T „Czytelni artystów teatru lwow- 
LON , która w dniu 20 b. m. w obecności p. 
ley, y Modrzejewskiej i kiiku gości ze świata 

dr nego uroczyście otwartą została, składa 
RA) najserdeczniejsze podziękowanie firmie 
L, Pi takiej p. Altenberga, pp. Bolesławiczowi, 
bibi, towi i N. N., za ofiarowane dzieła dla 
ltte Cki Czytelni, p. Z. Balkowi za jego bez- 
ma pracę w zakresie malarstwa deko- 
fto, — wreszcie wszystkim, którzy w ja- 
więk sposób przyczynili się do poparcia 
ny instytucji. 
} Wów, dnia 24 listopada 1902. 


(ee | W. dAntoniewski, przewodniczący. Wł. 
p „ sekretarz. K. Pastawski, bibliotekarz. 

jem ` 

ogl f 

1 0f 


zyj Dobrobytu" organu Związku gal. Kas 
WE Rości wyszedł numer piąty i zawiera: 
czh, anie Władysława Stesłowicza o wnio- 

Się x nków komisyi krajowej w przedmio- 
ni ?Szerzenia akeyi finansowej na polu 
mig Aij enia przemysłu. — Z praktyki s3- 
iú (tr = Banki i instytucye kredytowe w 
thk W roku 1900. — Ruch wkładek w 
Pi Plig Jeh Kasach oszczędności za miesiąc 
odesóy| Sgp nik. — Konwersya ogólnego długu 
kę rh E (Korespondencya). — Dyrekcya a 
bany, dzorcza. — Zabezpieczenie wkładek 


kaka h 


ca i kasach zaliczkowych. — Walne 


Zgromadzenie akcyonaryuszy skrachowanego 
banku lipskiego. — Obrót interesów pożyczko- 
wych i przypływ złota w banku austro - wę- 
gierskim. — (Opodatkowanie udziałów w zy- 
sku członków dyrekcyi Towarzystw akcyj- 
nych. — Projekt statutu dla Kas oszezędno- 
ści przez M. Gołąmba. — Losowania. -— 
Kursa porówuawcze giełdy wiedeńskiej. 


Przemysł browarniany w Austryi. 
Jednym z najbardziej reatujących się prze- 
mysłów w Austryi jest obecnie bezsprzecznie 
przemysł browarniany. Oto n. p. tymi dnia- 
mi ogłosił swój bilans browar akcyjny w 
Smichowie. Przy kapitale akcyjnym 1,800.000 
koron, osiągnął on czysty zysk w sumie 
1,224.877 kor., t. j. prawie 703/, kapitału 
akcyjnego. Akcyonaryusze otrzymają dywi- 
dendę 42 '|,%/, prócz tego wysokie tantyemy 
otrzymsją radcy zawiadowczy i urzędnicy. 
Tantyema n. p. naczelnego piwowara wynosi 
36.705 kor. 


Targ sbożewy. 


Lwów, 24 listopada. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. ioco Lwów. Pszenica gotowa 
740 do 760, pszenica nowa 725 do 
7:40, żyto gotowe 6:80 do 6'40, żyto na 
terming 6 10 do 6720, owiss obroezay gotowy 
5:90 do 6-20, owies obroczny na termisa 5'60 
do 580, jęczmień pasiewny 525 do 540, 


jęczmień browarniczy 5'59 do 6—. rze- 
pak 960 do 980.  luianxa 8 25 do 


875, groch pastowny 6— do 650, groch 


do gotowseis 7%— do 950, wyka 450 
do 5—, msasianie laiane —— do ——, 
nasienie konopna —— do ——, bób —— 
Jo ——, bobik 510 do 5:40. hreczza — — 
de ——., kukurudza nowa 575 do 6°25, Łukn- 
rudza stara — — 20 ———, hmiel za 55 kila 
='-— dy ——, koniczyna czerwons 59 -— do 
68-—, koniczyBa biała 70— do90 —, koni. 
szyna sLwedzEa —'—- do ——, tywotka 22- 
ię 26'---. 


Spirytus loco za 50 iitr. gotowy pari- 
iag Tarnopol 16-28 do 16:50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol ua termin —— do —'-—, 
waranty —-— do —'—, skskontyngentówy 


1:26 do 7:80. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Wiednia donoszą, że polepszenie w 
stanie zdrowia Najj. Pana ciągle poste- 
puje naprzód. Wczoraj odbył Monarcha 
dłuższą przechadzkę w parku Schónbruń- 
skim. 


Koło polskie w Wiedaiu uchwaliło 
na sobotniem posiedzeniu na wniosek posła 
Górskiego uczynić w Izbie posłów w chwili — 
którą oznaczy komisya parlamentarna — wnio- 
sek, zawierający nowelę do ustawy o podatku 
dem owo-czynszowym dla miasta Krakowa. — 
Następnie po przeprowadzeniu długiej dy- 
skusyi w kwestyi opalania lokomotyw na ko- 
lei państw. odpadkami z nafty uchwalono, 
aby deputacya złożona z prezesa Jaworskie- 
i hr. Wodziekiego udała się do P. Ministra 
kolei dr. Witteka i prosiła o usunięcie trudno- 
Ści, stawianych w tej sprawie producentom 
ropy: przez sdministracyę kolejową Nadto 
wybrano dls czuwania nad interesami nafto- 
wymi stałą komisyę z 5 ezłonków. — Do ko- 
misyi należą: hr. Wodzicki, Giżowski, Stwiert- 
nia, Eug. Abrahamowicz i Jędrzejowiez. 

Na posiedzeniu sobotniem Koła podniósł 
także pos. Rotter. że w Krakowie panuje 
obawa, że kanał Bogumin-Kraków dapiero 
w drugim okresie budowlanym będzie ukoń- 
czony. Mowea zapytuje, jak się ta sprawa 
przedstawia. 

Pos. Rappaport na podstawie otrzyma- 
nych informacyj odpowiada, że obawy co do 
opóźnienia budowy części galicyjskiej kauała 
Wiedeń-Kraków są nieuzasadnione, Z całej 
sumy, jaka była do dyspczycyi na pierwszy 
okres budowy t. j. do r 1912, wydzieloną 
została kwota 30 milionów K. na budowę 
galicyjskiej części. Odpowiada to z niewielką 
dyferencyą kosztorysowi tejże linii. Zatem 
kanał do Galicyi ukończony będzie w pierwszej 
epoce. Budowa rozpocznie się w Krakowie 
niezawodnie jeszcze w r. 1904. 

P. Minister dr. Pigtak powołał się na 
swoje dawniejsze oświadezenia w tej spra- 
wie i dał zupełnie uspokajające wyjaśnienia. 

Poseł Eugeniusz Abrahamowicz poru- 
szył kwestyą regulacyi rzek, eo do której 
dał wyjaśnienia P. Minister dr. Piętak. Poseł 
Rappaport podniósł, że regulacya rzek rozpo- 
cznie się w r. 1904 na wiosnę. 


Komisya stałej przybocznej Rady robo- 
tniczej, ustanowiona dla zdadauia stosunków 
pracy dozoreów kotłów i maszyn parowych 
zbierze się 1 grudnia o godz. 10 rano w u- 
rzędzie statystyki robotniczej w Wiedniu. 


5 


i Niemieccy posłowie z Czech obradowali 
w sobotę przez 4 godziny nad sformułowa- 


niem swych żądań. Ws wtorek o godzi- 
nie 6 wieczorem obrady kędą dalej pro- 
wadzona. Wśród niemieckich posłów ma pa- 
nować w sprawie Barodowych żądań zupełna 
jedność. 

W sobotę, już po zamknięciu numeru 
ńaszego pisma, otrzymaliśmy telegraficzną 
wiadomość o nagłym zgonia w Hiigel koło 
Essen, najwybitniejszego przemysłowca świa- 
towego, przedstawiciela wielkiej firmy, pro- 
dukującej działa, tajnego radey, członka pru- 
skiej lzby panów Fryderyka Alfreda Kruppa. 

Cesarz Wilhelm na wiadomość o Śmierci 
Kruppa przesłał na ręce rodziny depeszę 
kondolencyjną. 

Wpływ Niemiec nad Bosforem według 
londyńskiej depeszy Now. Wremia wzrasta 
ustawicznie. Dyrektor banku niemieckiego 
w Konstantynopolu, Drinner, zdobył zupeł- 
ne zaufanie sułtana i otrzymał niejeden do- 
wód przychylności. Porta traktuje o zakupno 
francuskich quais i oddanie ich w zarząd 
niemiecki. — Gdy to nastąpi, Bank niemie- 
cki nie będzie posiadał konkurencyi i wy- 
ciągnie z uprzywilejowanego swego stanowi- 
ska wiele korzyści. Wkrótce ma powstać 
most, który połączy kolej bagdadzką z linia- 
mi europejskiemi. Przygotowuje się także po- 
łączenie linii Chimins de fer orientales z ko- 
lejami anatolskiemi. Uskutacznić to przyjdzie 
tem łatwiej, żə znaczna część akcyj kolei 
anafolskich i kolei Salomiki-Monastyr, jest w 
posiadaniu banków, zależnych od banku nie- 
mieckiego. Finansiści angielscy są nieprzy- 
jemnie żdziwieni tem, ża Niemcy opanowali 
wszystkie linie kolejowe, wiodące do Kon- 
stantynopola, co wzmoeni niesłychanie wpły- 
wy niemieckie nad Bosforem. — Dziwią się 
więe apatyi angielskiego rządu w obec ta- 
kiego odsunięcia na bok Anglii i innych 
mocarstw i łączą ten fakt z podróżą cesarza 
Wilhełma II, uważając go za tryumf nie- 
mieckiej dyplomacyi. Złudzenie Francyi, że 
Niemcy podzielą z nią wpływ swój na Wscho- 
dzie, wywołuje w kołach angielskich uśmiech 

politowania. 


LALEGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zakopane, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Pan Namiestnik po przyjeździe do Zakopa- 
nego zwiedził wozoraj rano w towarzystwie 
protomedyka dr. Merunowicza, starosty Rudz- 
kiego, hr. Władysława Zamoyskiego i komi- 
sarza stacyi klimatyczaej Piątkiewicza, nową, 
będącą w budowie przeczńicę, oglądał po- 
mnik Ohałubińskiego, most, wykonane dotąd 
prace około regulacyi potoku, boisko i plae 
pod budowę gmachu „Sokoła“, dom zdrowia 
młodzieży „bratniej pomocy“, nowo wybu- 
dowaną rzeźnię, urząd gminny i stacyę Kli- 
matyczną. 

Zakopane, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Pan Marszałek hr. Andrzej Potocki zwie: 
dzał wczoraj szkołę koronkarską, szkołę prze- 
imysłu drzewnego, instytucye różne, roboty 
około regnlacyi Zakopanego. Dzisłaj rano wy- 
jechał Pan Marszałek wraz z małżonką do 
Morskiego Oka, celem zwiedzenia ni:dawno 
ukosiczonaj drogi krajowej; w Środę rano po- 
wraca P. Marszałek do Lwowa. 

Kraków, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Pan Namiestnik hr. Piniński przybył tu 
wczoraj w nocy z Zakopanego powitany Da 
dworcu przez naczelników władz. Pan Na- 
miestnik zamieszkał u delegata radey Dworu 
Fedorowicza. Dziś rano w towarzystwia p. 
delegata zwiedził Pan Namiestnik bursę uni- 
wersytecką i kościół św. Barbary, przyjmo- 
wany przez rektora Uniwersytetu ks. dr. 
Gromnickiego i rektora domu OO. Jezuitów. 
Następnie ogłądał Pan Namiestnik dalszy po- 
stęp prae restauracyjnych w katedrza na Wa- 
welu, oprowadzany przez prof. Odrzywoiskie- 
go; następnie nowy budynek rządowy przy 
ul. Basztowej, przeznaczony na pomieszczanie 
biur delegata i urzędów starostwa, potem 
żeńską szkołę gimnastyczną, szkołę dla le- 
czenia wady _ jąkających się dzieci. O godz. 
12 w południe Pan Namiestnik udzielał pry- 
watnych audyencyj. O godzinie 1 z po- 
łudnia był Paa Namiestnik ma gniada- 
niu u pp. Michałostwa Bobrzyńskich, po 
południu składał wizyty i zwiedził salon ar- 
tystów polskich. Wieczorem o godz. pół do 
8 odbędzie się u delegata dr. Fedorowicza 
na cześć Pana Namiestnika obiad przy n- 
dziale zaproszonych gości. Pan Namiestnik 
odjeżdża jutro rano do Wiednia. 

Kraków, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziś rano przed trybunałem przysięgłych za- 
częła się sprawa o skrytobójcze morderstwo 
przeciw Maryi Zskrzewskiej 22-letniej ha- 
fciarce, obwinionej o zamordowanie żony sto- 
larza kolejowego Miehała Doktora. Jako współ- 
obwinieni zasiadają na ławie oskarżony Mi- 
chał Doktor, mąż zamordowanej i niejaka 
Stachurska. 


Borysław, 24 listopada (Tel. pryw.). 
Dzisiaj około 3 godziny rano, rzekomo w 
skutek eksplozyi gazów w jednym z szybów 
Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu na- 
ftowego w Borysławiu, powstał pożar tego 
szybu i przeniósł się na szyby sąsiednie. Do 
godziny 10 przed południem spłonęło 17 
szybów z wieżami i przyrządami wier- 
tniezymi, oraz 7 domów. W płomieniach je- 
den robotnik zginął, a jedan lekko paparzo- 
ny. Starosta Bobrzyński przybył na miejsce, 
sprowadził straż pożarną z Drohobycza i po- 
czynił zarządzenia w celu zlokalizowania po- 
żaru. Jest nadzieja, że pożar się już nie roz- 
szerzy. 

Czerniowce, 24 listopada. W grecko- 
oryentalnej katedrze tutejszej odbyła się 
wczoraj przed południem z wielką uroczysto- 
ścią instalacya nowo-mianowanego grecko- 
oryentalnego arcybiskupa i metropolity bu- 
kowińskiego ks. dr. Włodzimierza Repty. 
Z Najwyższego polecenia obecny był na tej 
uroczystości prezydent kraju br. Bourguignon 
jako komisarz Cesarski. Po południu o godzinie 
2 w pałacu arcybiskupim wręczył komisarz 
Cesarski sreybiskapowi w uroczystej formie 
temporalia. O godzinie 4 po południu odbył 
się w pałacu arcybiskupim obiad, a o 8 
wieczorem pochód z pochodniami po mieście. 

Salzburg, 24 listopada. Wezoraj przed 
południem saski następca tronu, któremu, jak 
wiadomo, zdarzył się fatalny wypadek ns po- 
lowaniu, odjechał do Drezna. 

Essen, 24 listopada. Z powodu zgonu 
Kruppa odbyło się wezoraj zebranie około 
stu chrześciańskich Stowarzyszeń robotni- 
szych. Uchwalono wysłać depeszę kondolen- 
cyjną do wdowy. 

Pogrzeb Kruppa odbędzie się w środę 
o godzinie 10 rann. 

Rzym, 24 listopada. Kardynał Aloizy 
Mafello umarł przedwczoraj nagle. 

Rzym, 24 listopada. (Tel. pryw.). Przy- 
był tu Arcybiskup warszawski ks. Popiel. 

Rzym, 24 listopada. (Tel. pryw.), Umar- 
ła tu Matka Siedliska, założycielka zakonu 
polskich 58. Nazaratanek. 

Madryt, 24 listopada. Na onegdajszem 
posiedzeniu Izby poselskiaj przyszło do bar- 
dzo burzliwych scen. P. Romero nezynił 
wniosek o wybranie komisyi eelem przepro- 
wadzenia śledztwa w sprawie nieprawidło 
wości, popełnionych przy sprzedaży losów 
państwowych. Posłowie z obozu Karlistów 
domagali się postawienia gabinetu w stan 
oskarżenia przed trybunałera stanu. P. Romero 
eofnął następnie swój wniosek, burza w Izbie 
trwała jednak mimo to dalej. Między posłami 
konserwatywnymi a liberalnymi wybuchła tak 
gwałtowna sprzeczka, że prezydent zamknął 
posiedzenie. 

Waszyngton, 24 listopada. Sekretarz 
urzędu marynarki otrzymał od admirała Ca- 
seya zawiadomienie, ża rewolucya w Kolumbii 
już zakończona, 


Strejki robotników. 


Seranton, 24 listopada. Górnicy poro- 
znmiewają się z właścicielami kopalń o za- 
żegnanie sporu, niezależnie od zwołanej przez 
prezydenta Roosevelta konferencyi. Podstawą 
obrad ma być podwyższenie płazy o 10 pre. 
i dziewięciogodzinny dzień pracy. 


Wiedeń, 24 listopada 1002 Zamknię- 
cie giełdy (Schłuascourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austrysgekiego Zakładu kredyt. 665*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kradyt. 704 —, 
Akcye Auglobanku 870'-—, Akcya Unioubsk- 
ku 529 —, Akcya Liuderbasku 386'25, Akcye 
Bankrareinu 448 —, Ako. Bodenoredit 910'—, 
Akcye galieyjsk. Basku bipoterzaego 536 —, 
Akcys Kolei państwswych 690-25, Akeyo Ke- 
lei Połuduiowaj 6650 Akeye Tramway 4) 
——, Akcje Tramway B) —'—, Akcye 
Kolei KElbathał 45250 Akcye Kolei Pół- 
nocnej 5660 —. Akeya Kolei Ozerniowieckiej 
Akeyo Alpiay 358 —, Akcye Rima 
Muranyi 469—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1420—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 331-—, 
Obligacye węgierskiej imdemnizacyi 9770, 
Renta majowa 101'10, Austryacka Renta koro- 
rowa 100:05, Węgierska Raata koroa. 9770, 
56 l Listy Tow. kradytowego ziem. 96:10, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 97-—, 4 i pół 
pre, Listy Banku krajowego 101:—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95:75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10015, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110—, 4-pre. Gal. 
Obiigacye propimacyine 99:10, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97:90, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 94-70, Losy tureckie 
111—, Xiarzi 11692 Ruble 25275. 


mm a 
. 


Qdpowiedzininy redaztor Adam Frechowiecki. 


Na gwiazdkę i ugomiski noworeczze 


polecamy 


Magazyn zegarmistrzowsko-jubilers 


Nadesłane. 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej 


Stanisław Sachs 


mauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 14, drzwi Nr. 8. 
Fabryka asfaltu i papy dachowej 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedysym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej | przemysłowa] 
Lwów, dnia 24. listopada 1902. a0ą | BR0AIA 


jani koron. 
IK. h. 


1. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i Po 
po zł. 200 (400 kor.) . : 
Bam kred. gal. po 200 Gł. w. a. 

w likwidacyi |. 
Kot. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 
(420 kor.) . . 
Kol. Lwów-Czem. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. a, elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


Ii. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 Jo w.a. wyl. z 10°% 

A ZEUSA los. w 50 L 
AE UK n 601.po 200 k. * 

» kraj. 4a’ n los. w 511 

4?) los. k 57 L 


Tow. kred. gal. Re 4°), (pierw- 
sza emisya) 


Tow. kredyt. alio. ziemsk. LOA 
los. w 4l'jy 5 sg W. 
42], los. w 56 lat 


III. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4° w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5/9 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%, (2 em.) 
n $a fa (3 era.) 
» áj (4 em.) 
Kolej. lokalne dtto Eh po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°% w. a. z r. 1873 

n 4% po 200 kor. 

z z roku 1693 , . 
Pożyczka m. Lwowa Mo po 200 kor. 
n Aath n 200 „ 

IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
v. W: 

Dukat cesarski . 

20 frankówka . . 

100 rubli rosyjskich srebrnych - 

100 rubli rosyjskich | piarowygh 

100 marek niemieckie e 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 listopada 1902, 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług ra w banknot. 


n n»n 


n = 


płacą żądają 


maj-listopad ; 0 101.05 10125 

luty-sierpień . i 100.80 13110 
Jednolity dług państwa w srebrze 

stycezeń-lipióc 10075 70:95 

Fwiacień-paździarnik 1680 '01.— 


J. DĄB 


s] 
si ORA Hetmańska 4. 
Jako Gobra : pewna lokacyę 


połechity 
4ój, Listy hipotsczna koronowe, 
PALIO Listy hipoteczne, 
50;, Listy hipoteczne premiowane, 
4oj, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
FEA Listy Baoku kratowege. 
dis Listy Banku krajowego, 
lą Obligucye kumunslne Banka trai. 
Pożyczkę Erajowa, 
Gai. Obiigacye prepinęcyju 
państwowe. 

Nadto polecamy 
akcye gat. Towarzystwa a 
Papiery to sprzedajemy i ku upujemy po na 

dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnege 


M è I wszeł- 
kie renty 


EJ k a ROWACH WZTŁYŚ Ri FREA 
BARKU AIPUTECZNEGU, 
PCA aa W "EE e Sa 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. & pr, 151-—  1650.— 
A „ 1860 pu 500 2. wa. 5 pr. 150.75 151.75 
` „ 1860 fo 100 zł. 5 a 182.—  154.— 
A „ 186% po 100 zł. 251.— 255.— 
1883 m 50 zł. 251. — 255, — 
Listy zasi. dower pańsi. 120 zł. 5 r. 239.50 360.50 


R. Dłag państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprazentowanych krajów koronaych)- 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 106 zł. 4 pr. o 0 s 126.60 120.80 
Austr. renta w wal. kor. wolma od 

podatku za 200 tor. $ pr. 59.85 100.15 

U. QObligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 39.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie walne 

od podatku za 106 w. 4 or. . . H8-  —— 
Kol. za 260 zł. ma. 5%, pr. fostemp. 

akeye? . 4. B13— 516. 
Kol. Čosarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 5Y, pi, » 3 OZPEZAOBRIZANO 
Koi. Arcyks. Rudolfa © wal. koros. 

wolne od podatku za 200 zor. 4 pr. 23.3) 109.5 
Kol. Karela jmitwika po 200 zł. mk. 

łesiomp. wiaze B tr. zę” 93.— 9590 

otbligzera sięrwszośntiwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. Mit —— 

w ziasie za %09 zł. 5 pr. . =e | mmm 
Kol. Ozeskiej zach. za 200 1062 i 

5009 zł. 5 pr 99.75 100.65 
Xol (Uzezxiej emise. Z r. LIG5 za 400 

kor. å pr. 98.55 16058 
Kol. bukowińsziej lokalin. za 450 kor. 

4 pen" 8.50  99.— 
Kol. galie. Karola Ludwika ca 200, 

100 zZ. £ pr. = 39.40 100.36 
Kol. Iwo Wako gern jaszai jej z r. 1894 

za 206 kor. 99.-- 100.— 
Kol. śreyks. Rudolfa (Salzramner: 

gat) za 400 mares 4 pr. 11550 119.50 


D. Diag pzóstwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg, złoła renta za 106 ać. 4 pr 


5 - w wał. o, 28 
zor- ADD. g 9755 97.15 
Weg. oblig. prop. za 186 zł. śą gr. 865% 17.60 
a bl. pr. zegnl. Cisy za 100 zł. +9, 156.50 15%.5u 
„ poł. prem. za 100 zł. (260 Ear.) 199.50 201.50 
= 4 +, 5a 00 28 (ino kar.; 19250 291.50 
R. Dbligseyś ladznojzacylue. 

Kroacyi i Siewcni za 190 dł $ w. 2870 9950 
Węgier za 100 uż § pe e767 75865 
F. fana gubliezao pożyczki 

Losy ią Duancju z e. 1870 za 100 

a. 5 p - . 485, —  289.— 
Poż. reg. Ró zr. isig las 5 pr. 107. - 108 — 
Poł. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

209 kar. 4 pr N o ayl) §.— 
Rakowiñakia R prapinsopipe ina ed 

TERE E EE 


D Z M E 


Licytacye. 


L. cz. E. 745/02 (5) (9873 2—3) 

Dnis 9. grudnia 1902 o godz. 10 rano 
odbędzie sie w tutejszym sądzie biuro 6, 
licytacya realności 1) whl. 1519, 2) whl. 
1633, 3) whl. 1634, 4) whl. 1714, 5) whl. 
1774 wszystkich w  Mogielnicy i 6) whl, 
758 w Romanówce. 

Rea!ności te oszacowano ad 1) na 180 
kor., ad 2) z przynależytościami na 1740 
kor., ad e) na 700 kor., ad 4) na 280 kor., 
ad 5) na 440 kor., ad 6) na 180 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 120 kor., sd 2) 
1160 kor., ad 8) 466 kor. 66 hal, ad 4j 
186 kor. 66 bal, ad 5) 293 kor. 32 hal., 
ad 6) 120 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych | nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postena 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postępo- 
wania jedynie Far przybicie na tablicy sýllo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąřu niżej 
wymienionego i nie wskażą temu% sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedcibi: Seat 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 9. października 1902. 


me- 


L. cz. E. III. 1882/2 (8) (9784 2—3) 
Dnia 29. grodoia 1902 o godzinia 10 
przed południem, odbędzie się w sali 6 sądu 
tutejszego lirytacya realności pod lk. 542*/, 
we Lwowie leżącej whl. 448 dz. IV. ks. er. 
miasta Lwowa objętej wraz z przynależyto- 
ściami. 
Nieruchomość jest oceniona na 6116 
kor. 38 hal., przynależności na 712 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
zie nastąpi, wynosi 3917 kor. 11 hal. 
Warunki licytacyine i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziale III. 


ROWSKIEGO 


Wielsi wybór 7 
ślubnych, szpilek, 
i wielkich. 


jako pewną i korzystną lokację 

kapitału polecamy [3] 

Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

miowieckiej, której dywidenda gwa- 

rantowan» przez Rząd przynosi wobz:e 
kursu chwilowego 4:7% 


Sokal & Lilien 
Ziceenia z prowineyi wykonujemy od- 


WTA prtztą. 


Przyjechali do LUWES 
Dnia 24. listopada 1902. 


HOTEL GEORGE. 


PP. hr, W. Dzieduszycki z Jezupola, br. O. 
Weber ze Złoczowa, J. Konie z Łodzi, J. Radomski 
z Gorlic, F. Guźkowski z Ostrowea, J. Chodakowski 


od nejtańszych 
zędnych fabryk ddr 


— Z Ah 


plerśzionków zaręczynówych, obrączek 
bońusików it p. Zegarków małych 
do najdroższych z pierwszo 


| BE e 
z Warszowy, A. Głażewaki z Chmielowy, A. Liso- 
wiecki z Niegłowie, M. Hulimka z Mycowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. M. Kobylański z Winogradu, 
sowski z Krakowa, 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP. Z Borueki z Królestwa Polskiego, 
Pokiński ze Strzyżowa. 
HOTEL IMPERIAL. 
PP. E. Krzysztofowiez z Załuża, P. Popiel 


z Krakowa. 
HOTEL STADTMUELLERA. 


P. F. Borysiewicz z Waręża. 


HOTEL CENTRALNY. 
P. I. Daszyński z Krakowa. 


dr. W. Li- 


M. 


| rnaar 


TUBES. 


Miejska Wystawa okazów przemystu 
krajowego otwarta codziennie w deam niegdyś 
Biesiadecziea (przy placu Halickim). Wstep 
wolny. Wszystkia przedmioty na sprzedaż. 


płacą żądają płacą żądają 
Gsl. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — —  —— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł.  . 26.75 27,09 
nw » 1883 za Ż00k. 4 A 97.10 98.1: f Losy fund. areyks. Rudolfa 10 z TI — T~ 
7 n obi. prop.„ 1889 za 100 zł. £ pr. 93.69 98.60] Salma 40 zł. m BAI — ŻA e 
Pożyczka mia sta Lwowa z r. 1998 za Pożyczka | Salzburga 20 aż. YI-  &ĝ.— 
100 zł. 4 pr. . 9429  85.20]8t Gensis 40 zł. mk. . : 330.  850,— 
Renta włoska za 100 lirów (86 GE.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— -a 
ADR... m mmm 5 n Tryeriu 1OGzł. mi. 45), pr. —.— ~e 
Poż, serb. prem. za 190 frank. E 'pr. 87— 2350 A = dryastę 50 zł $ pr. . 230 — 240. 
Tarackia cb! prom. kol. se 400 fresk. 11175 112.75 
Š ») X, AEeya banzów (za spinzę: 
6. Listy aero og j listy dłulne | Banku Auglo Austr. 240 kor. . 26 470 25 
b RA Paszt. banku handl. 590 zł. 2581, — 
aglo Austr, banku los w 50 l. f'y pz —.- | Zasład krod. dla handlu i przem. i 867 — 
są zaki kr. ziom. ios w 501. 4 pr. 97. 79 90.65] Węg. banku kradyt. 200 m. "10%-— '705.— 
y »  Gbl. prem. nr. 1880 3 pr. 263.— 268.— | Dolno ausir. tow. esk. 500 z. . 48450 485.50 
A », a 1889 8pu 263.— 4%. - | Galie. banka hipoi. 200 zś. . . - aj 
Bukowitski zali. hed. fiera los 5pr. 104833  —.,— „Ala haad. i przem 200zł,  —,= 
„ los kpr 97.50 98. Banku dia krajów koroauych 200 uł. 335.75 
Gal. RZ b. hip. i0p r. prem. loz 5Bpr. A10--  LiJ — » Angfto-w 1300 k. . 1535 — [155% - 
RABS IE 07 55 la? SU. e, . AUDAB <G060]| n Zaiązi. U anosnk) 30G zł „ 523,— 
WO |R gu iat zz 30U kor. Czeskiego bark: zwiąnkowewo 100 zł. 247.59 
ż REN 2 2 1. «. . 95.753. 06.75 | Zivacatódska pont 354.— Jia. £9 
Gal. Mow. krad. ziem. 4 pr. los, 56 lat o 98.60 
Z - „ kpr. lez. £! Ja. —, J Akay? Prasifsigh oraw hara 
U r 2 T RR. | ES E ITA pierw. 299 e- 4058. = 
Å pr. 12 : REC 2. 
Banku kraj: swego dla G » KARA Gu 38 - śson JA 
ej pr. Sia las zwrotaa. . . . Iie 18150 Kolei póżn. os Eg Dag 
Banku krajowego obtig. komma, Zemi- | || | | Kol. Ro Bde AE CREME y- 
„STB 5 pr- f . . 1335 [0325 GAT 581. - 588— 
Basku krajowego oblig. komus. 3 emi » i - Ż8L. 4 aaa 
zya 42 jat sa 209 kor. Sa A ENa FEE a TPA S 
3 2060 k. $ pr. > 9%456] » = E 
: a í ip 16625 102 450 — 432 — 
- AE A DSASAE Kata. a: 847— 901 7 
Ji. Dhi de ea E plerwssatatwa W. Arcye Predeisblorsiw przemysło *7Gu, 
5 Kok Tow. kopaiń wygią w Brex 100 2. tuð -= 710 — 
Czeskiej kołał późn. za 309 z. 5 wz. - Galic, Earhacuie nafi. tow. 500 kor Sil- 620-- 
Tow. op „P po Duazią za IRÓ I Austr, tow. górnicze Alpine 190 zł. , 3350— 361 — 
200 zł. R -. 4108.— 109 — | Praskiego tow. Zelan. przem. 299 A 1435 — 1435. — 
Tew. żegi. AI o Da Bin. r. 1898 4 pr. i! 116 15 | Sekodzicy 500 kor. 655.— 875. ~ 
Kol. półn. eas. Ferd. am. z r.1886 4 pr. 9.53 101.55 f Turocx. zarz. tytoo - - 
MAT 083 18974pr (0L.-- 19%. - | Tril, tow. xop. węgła 7 339 — 389,50 
NGN E R 4 år gr. 1597 19175 "RZEZ 4 
» a M i596! 1060 W WESELE. 
Kolej wów- Cera -Jansy ¢ r. 1884 = Berlin za 108 marok 5 pr. 11833 I 13"e 
Dz. 2 gr ü? — A. za 10 fani = 4p 233.79 239.40 
Kolej Uwéw- Garu. a r. LBSŃ za 300 x 9517 3027 
uł. 4 pr. mm =w 
Gal kol lok. wschod. z% 100 uł, 115.95 11730 
Wąż. gal, kat. em. 18 Włoskie bankı 95.-- 98515 
zle? BEC ie : 95 -= 95 15 
zd Srwajaarskia bom 95. — 25 15 
© WALTEY 
Budapeszteńkie (i 38 18.3? 1989] Dukai eszaceki . 2 2 uan OOICZE 11.38 
Zakład kred, dla hsi 10Bmł. 434 — 435 — | Austr. way, 8 guld. złeja moneta —-— -= = 
Clary 43 zł. NE. . 10%— 3299 — 20-frankó: vba Ą - „MEEEWE 19.07 13 03 
Poźyczi; anta i 88.5)  $1.—|20-markiwza $ 42.31 23 49 
Lasy mi 18 — 80.50 iski półiwmporyał . ? == = 
Pożpezia mi i Bo BU Niemieokie banknoty za LIG warek LIG. 0 147.10 
Pite M8 st 1:82 - 187 - |iWioszie prakuaty sa ut kę. G — m5 1h 
> J L5 --- 56.— das 2 202 4 2 ESUD 


s Takis prawa, 
ieyteeys bylaby nied 
sié do sądu nejpóźwiej 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczówls tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nja mo 
głyby być już ze skutkiem podnasuone 

‘ïe osoby, dla Eh jakia prawa lub 
więżacy ga powyższej wlernchomośei bądź 
sbeenie już istnieją, bądź w teku postępo- 
waats licytesyjaago powstaną, zawisdamlane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wasla jedynie przez przybicie na tablicy Y s4do- 


w obse których niniejsza 
dopuszczalną, należy zgło 
iej przy wyznaczony: 


waj, jeśli nie mieszksją w okręgu sadn niżej 
wymienionego i pie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w sisdzibie aądu 
zermieszkałsgą, 
0. k. Sąd powia towy S. L, Oddriał III. 
Lwów, dnia 1. listopada 1302. 


L gn. E XXI. 1763/2 (7) (9828 2—38) 
Dnia 22. grudnia 1902 o godz. LIJ 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w Sali Nr. 6 LI. piętro, odbędz:e się licytarya 
reainości pod l. orj. 14 przy ul. Panieńskiej 
lk. 718%, we Lwowie położonej whl. 635 
dz. IIJ, ks. gr. gm. m. Lwowa objętej. 
Nieruchomość ta ocenioną została a to: 
grunt budowlany i budynek na 27.220 kor., 


ogród na 1200 kor., przynależności budynku 


| 


na 888 kor., pra reynależności zaŚ 0 RT na 
330 kor., czyli łącznie na 29.638 kor. 
Najniższa cena wynosi 15.074 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku: 
Warunki lieytacyjne 1 odnoszące się d0 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ı t. d.) może każdy, mający chęć kapienið 


niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI. 

Taxis prawa, w obec których niniej-28 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter” 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo” 
głsby być już ze skutkiem podnoszona 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości 


wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydwzeniach tego postęp? 
wania jedynie przez przybicie na, tablicy s40, 
wej, jażeii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiesionego i nie wskażą temuż sądo 
pałnomocnika do doręczeń w siedzibie sąd 
zamieszkałego. 
C k Sąd powiatowy S. L, Oddział XXI. 
Lwów, dnia 27. października 1902. 


przejrzeć podszae godzin urzędowych w sądzie | 


bądź | 
obeeniż już istnieją bądź w toku postęp” | 


5.1 ACSEU.8 


Ey 


| Słyb 


L. cz. E. 441:00 (39) 


się dnia if., grudni» 1902 o godz. 9 przed 
potudeiem w sądzie niżej wymienionym, w 
"urze Nr. II., bcytacya realności objętej wy- 


azem hipotecznym l. 63 gm. kat. Kałaha- 
tówka. 
; Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


JEst oceniona na 4690 kor. 

, Najniższa cena wygosi 4890 kor., poniżej 
tej ceny sprzed.ż nie pzyjdze do skutku. 
tej 
larny, wyciąg ketastrainy, protokuły ocenie ia 
lt d) moz: każdy, majacy chęć kupienia, 
Przejrzeć podrzas zsdziu urzędowych w sądzie 
lżej wymienionym, w biarze Nr. H 
„. Takie prawe, w cbse którysh niniejsza 
lieytącya byłaby niedopuszezulną, naieży zało- 
SiĘ do sądu cajpóżniej przy wszna scaym ter- 
Minie licytacyjrym, inaczej roszezemia tera 
todzzju co do samej uieruchonzości nia mo- 

by być już ze skutkiem poducszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dlężary na powyższej biernelomośsi bądź 
„9Ecnie już istnieję, bądź w toku  postępe- 
rg licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 

dą o iialszych wydarzeniach tego posięro: 

üla jedynie przeż przybicie na tablicy sado 

i, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

Mienionego i mie wskażą temuż sądew: 

Nomocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 

mieszkałego. 

Zauważa się że wierzycielum hipotecznym 
bstrzeżonem zostaje ich prawo ipoteki, bez 

ględu na cenę kupna 

C. k. Sad powiatewy. Oddziać IL 

Grzymałów. dnia 25. października 1902. 


L w. B. 1102/2 4 (5848 2-8, 
Dnia 24 grudnia 1$02 e godzinie 10 
Przed południem, odbędzie się w sądzie tu 
ojszyną w biurze Nr. 4. lieytacya 1/4 części 
alności whl. 20 ks. gr. gm. kat Strwiążyk 
Jęt"j pod Nr. D. 22 tamże wraz z 1/4 czę- 
l% chałupy jato przynależytością. 
e, Część ni*ruchomości, wystawiona na li- 
ARO jest ocsrmiona na 800 kor, przyna- 
ŹMości zaś na 150 kor. 
Najniższa oferta wynosi 600 kor. 
, Warunki leytacyjne i inne dokumenta 
Dzejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział LV. 
Ustrzyki dolne, dnia 18. listopada 1902. 


w 


ta 


L. oz, E, 4722 (18) (9917 2—-3) 
Wal: Na żądanie p. Judy Siugrra, kupees w 
p liezu, odbędzie się dnia 5. grudnia 1992 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
„gmienionym, w biurze Nr. 5, relieztacya 
iSt części realneświ wyk. hip. l. 66 ks. gr. 
kat, Haiicz objętej. 
Nieruchomość, wystawiona na relicytscję, 
Jesi oceniong na 248 kor. 9 hal. 
"= Najniż za cena wynosi 124 kor. 5 hal., 
szej tej cecy sprzedaż nie przyjdzi: do 
utku. 


„ „Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
$Ści nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
i4); wyciąg katastralny, protozoły ocenienia 
i A.) może każdy, mający chęć kupiema, 
ngec podczas godzin urzędowych w sądzie 
J wymienionym, w biurze Nr. ©. 
. Tacie prawa. w obee których niniejsze 
€ytacya byłaby niedopuszczalną, saieży zgło- 
0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
tod e relicytacyjn' m, imatzej roszczenia tego 
g} zaju co do samej nieruchomości nie me 
Jby być już ze skutkiem: p-dnoszone. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Halicz, dnia 20. listopada 1902. 


U e E, 752 (14) 


m Dnia 15 grudnia 1402 godz. 10 przed 
b Adniem, cdbędz e się w tu-jszym sądzie 
| o Nr. 28, licyteya dór  Sławkewice 
Sih zy ległuści: mi Sosvówsa 1 Brzozowa iwh. 
„* ks, tab. krakowskiej objętych, w posiwcie 
"el kim położonych, grunte oraz budynki 


+9901 1—31) 


piśSzkalno i gospodurskie ebejmających z 

p p leżnościami, składająceni sę wadle 
| lpg Kotu ocenienia z deis 24. i 25 wrzesnia 
i Pot 2 inwen aiza Żywego I wartwego w tyit 
= Okole wyszez-gólniouego. 

brz Dobra te ocenioze są na 159.44) kor., 

JRależgości zaś na 3976 kor. 
u- Najniższa cera, po.ż j której sprzedaż 


Ig gąg Pi, wynosi 126.944 kor, wa yum 

Ss kor. 

eh Warunki heytacyjne i oda SZĄC? się do 

dzię dóbr dokumenta można przejrzeć w są- 
tut-jszym, biuro Nr. 27 

i, Takie „rawa, w chec których niniej 

ię cya bylaby Jwedopue: Cha na, należy ks 

Minie sądu uaipóznie! przy wyzneczonym ter- 

tod. licytacyjnym. insczej raszezenia teso 
sju co dc semej nieruchoniości nie mo 


Y być ze skutkiem padnoszoże. | 
A osoby, dia których jakie prasa iub 


itp jęją ns powyższych dobrach bądź obecnie 


| wg 


$ 


4 badź w toku postępowania |icy:acy|- 
dy powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
drzyzeniach tego postępowania jedynie przez 


Icie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- : 


„Gazeta Liwowska* Nr. 270 


i sgiu zamieszkeł"go. 
©. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 


Kraków, dsia 4. listopada 1203. 


j 2 Nr. 381: V. C. (9958 1—3) 
Kundmachung. 
Sichersteliung dər Canai- 


Zur und 


j der Ka zlei der Militär - Bau Abth=ilung in 
NZ eine sebriftliche Offerwerhanajung 
sts tt. 

Gen. escjienirte  Untornebauagsiustige 
werden eiug-laden, sich durch Uberreichung 
schrforicher Olbrto aa dieser Verbavdiunag 
zu beitkellisen. 

De weitrres Bedinsungon sind aus 
den Affirhie'ten  Offertaussehreihnagon zu 
ersehen. b zw. bei der Mylitar-Bau-Akthai- 
tung zu erfr gen 

Von der Verwaltungs-O>minission der 

k usd Milnśr Bsu Abth"iung. 

Lemberg, am AB Nov:mbere 1903. 


L. cz ER. VIII. 561/2 (3) (9914) 
Na żądanie Compagnie cemme»rcisle 
Fravcaise zasząpionej przez adw. Dra Fraenkla 
w Drohobyczu ożbędzie się dnia 18. grudnia 
1902 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. VIII liey- 
tacya 3/8 części ciala hip. iwh. 1285 ks. gr. 
gm. Borysław., h : 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 124 kor. 50 hal. 
Najniższa cene wynos: kwotę 53 kor., 
poniż j tej ceny sprzedaż nle przyjdzie do 
skutku 
Watuski licytzcyjne które się równo- 
cześuie zatwierdza ! odnoszące się du tej nieru- 
chomości dokumexta (wzciąg tabularny, wy- 


Senkgrabepreinigusgserbeit=n iu den milita- 
Waruski licytaryjne i ożnoszące się do | rischen Objecten in Lemborg findet Dienstsg 
Rieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- |den 2. December 1. J. 10h Vormittars in; L. cz. B. 2452/2 (5! 


l 
EJ 


(9810 3—3) . szkaja w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Na żąd:nie Alsksandra Huka, odbędzie ; temuż velnor:cenika do doręczeń w siedzibie 


;wamia lievtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| beda o dalszych wydarz-nisch tego postępo- 
| wauja jedynie vizs przybieie ma tabliey sąda- 
waj jeśli nie «u: ją w okregu sądu niżej 
wymizniosege i nia wskażą temuż sądowi 
: pełnomocnike du doręszeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 

C. k. Są* powiatowy, Oddziaź II. 
Obertyn, dnia i2. listopada 1902. 


an 


(9918) 
i Na ż:dasie B bei Feiner z Rybna odbę- 
| dzie się dma 9. grudnia 1902 o godzinie 9 
przed południem w sadzi» niżei wymienionym 
w biurze Nr. 2, lieyiacya Tealności iwh. 708 
Roba i. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye jest oeenioną na 475 kor. 

i Najniższa cena wynosi 316 kor. 66 hal. 
poniżej tej cesy sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się da tj nieruchomości do- 
kuments (wyciąg tebulsrny, wyciąg kata- 
strainy, protokoły ocenienia może każdy, 
msjący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
teytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym: ter 
| minie lieytacyjtym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osobz, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istsieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjszgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez „rzybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do dorzgezań w siedzibie sądu 


siąg katestralny, protokały oceniania 1 t. d.) | sa: cieszkałego. 


może każdy, mający chęć kupienie, przejrzeć 
codezss godzin nurzędnwych w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. VII 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 1. października 1903 


L cz. E. 844,2 (2; 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, deia 10. października 1902. 


L. cz. E. XIII. 931/2 (11) f (9909) 
Na żądarie Jędrzeja Dziudzieka, zastą- 
pionego przez adw. dra Badera w Krakowie, 


(9918) | odbędzie się dnia 16. grudnia 1902 o godz. 


Na żądanie D-bory z Nachtigalów | 9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 


Friesel odbędzie się dnis 20. grudnia t902 
o godzinie :0 rane w sądzie tutejszym w biu- 
rza Nr. 5 przymusowa licytacya realności 
pod 
hip. 2493 ks. grunt. Jaworów. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 5555 
. 50 hel. 

Najniższa cera wynosi 2777 kor. 70 
. poniżej tej ceny sprzedaż ni» nastąpi. 

Warunki iiestae"ja" i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum=nta mote każdy, 
wa ący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędswych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. à. 

Prawa w obee których niniejsza licyta- 
cya bylaby niedopuszezalną należy zgłosić do 
sądu najpóźsiej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszezenia te eo do sa- 
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszoie. 

Osoby, dla których jaki? prawa lub cię- 
żary na powyż-zej uierucho'ności bądź obsenie 
już ist ieją, bądz w toku postępowania licy- 
taeyjnego po=staną, znwiasamiane będą o 
vaiszych wydarzeniach tego postęp wania 
jedyni przez przybiele ma tablicy sądowej, 
jsśli nie mieszkuą w okręgu sądu tutejszego 
1 nie wskażą temuż sądowi połuomot*mka do 
doręczeń w siedzibie sądu zatnisszkałeg. 

G e Sąd pewiaiowy, Oddział V 

Jaworów, dnia 18. listopada 1902. 


L. ez. E. 865/2 (6; (9885) 
N- żądanie Kssy Oszezędności w Horo- 
den e odbędzie się dma 29. grudaia 1902 
o godzinie 10) przed południem w sądzie ni- 
że) w,mienionym, w burze Nr 5 w Oberty- 
ue beytacya r-alności obiętych wykazami 
hivote'zasmi | 45 j 46 gminy kat. Bałaho- 
rówia Wraz 2 p. zynal-żnościawj, składającetni. 
N eruch mości wystawioze na lie: tacyę 
są ocenione pierwsza na 950 kor., droga na 
6> kor., przynależności zaś pierwszej na 


Najniższa cena wysosi dla pierwszej 
realności 65% kor. dla drusiey 40 ker., poci 
żej ts ch ten sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licyracyjne i odnoszące się do 
tych swruchomoaśej dokuments (wyciag tabu: 
lsrny, wyciag kaiastralny, protokoły oceniania 
ii d} iuóŻe zażiy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wymieniowym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec którysh nimsiejsza 
uepiacga byłsby niedepuszczainą nalsży sgłe- 
siś de sanu najnóżniej przy wyrnaczonyła ter 
misie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
| Sby być iuż ze skutkiem podnoszone, 

I Te osoby, dlą których jakie prawa lab 


lej, 


z dnia 25. listopada 1902. 


nym, w biurze Nr. 9, ul. św. Jana 1. 3, 
li ytacya realności Iwb. 119 ks. grunt. gm. 


| Rząska objętej Jakóba Małka własnej, bez 
Na. "4 w Jaworowie, chjętaj wykazem | przynależności. 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ua 838 ker. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 555 kar. 66 
hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przy,dzie 
rio skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.; może każdy, mający chęc kupienia, 


| przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


niżej wymieniouym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lizytweya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sé do sgdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzzju cv du samej nieruchomości nie mo- 
głyby b-ć już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licyracyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 


, wacia jedynie przez przybicie na tablicy sąde 


wej. jesh nie mieszkają w okręgu sądu niże: 
wymienicnege | nie wskażą temut Sąduw! 
pelmomoczika Cs doręczeń, w siedzibie sydu 
zamieszkałego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Krakow, dnia 30. października 1902. 


L. cz E. 37372 (3) (9919) 
Zobowiązany Wasyl Łałacz w Litzianach. 

Dum Ł6 giuinia 1902 o godzinie 9 
przed południem, cdbgózie się w sali rozora» 
Nr. Ill. sądu tutjs'ego, licytacya realności 
wil. 4i ks. gr. gm. kat. Ldziany objętej, 
wraz z przyna| żnościami, składając: mi się 
z bydła rog tego. 

Nieruchomość ta, wystawiona ra liey- 
ta”yę, jest oseniouą na 9000 kor, przy „ale- 


| posel Zsś na 731) kor. 


Na:niższa ce a wynosi 6486 kor. 66 hal., 
pon żej tj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warn ki ucytacyjne i inne cdsośne do- 
sum-nta p:zejrzeć można w sądzie tuiejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obae krócych niniejsza 
licyiscys hyłaby niedopaszezaliią należę zgło- 
sié do sągu akjpoźciej przy wyzzsczsnym ter- 
minie lieytacyjnym, Inaczej roszenenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości uie mo- 
głycy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


gźary pa powyższych nieruchomościach bądź : wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postęp:- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkaią w okręgu sądu niżej 
wymiasiosego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 3. lstopada 1902. 


L. cz. E. 573/2 (8) (9920) 

Na żądanie Mojżesza Bergera, odbędz e 
się duia 10. grudnia 1202 o godz. 9 prz:d 
południem w sądzie niżej wymien onym, w 
biurze Nr. 11, celem Zniesie ia współwie- 
sności licytacya realności whl. 57 ks. gr. 
gm. kət. Gosno. 

Nieru homość powyższa, wystawiona za 
licyta*yę, test oc-nioną na 1026 kor. 
Na,niżs=a ceng wynosi wedla uchwały 
ustalającej warunki lirvtacyjne z doia 5 li- 
-topada 1903 L. cz E. 57/2 (7) 638 kor. 
32 hal., poniżej tej ceuy Sprzediź mie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i ednoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupiania, 
przejrzeć podczas godz:: urzędowych w sądzie 
niżej wymieniony, w biurze Ne 12 

Kupujący ma przyjąć ciężary na real- 
nośoi ciążące. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
dié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg: 
codzaju co do samej nieruchomości nie mw- 
głyby jaż być za skutkiem poduoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 5. listopada 1902. 


L. cz. E. 21382 (7) (9-20) 

Na żądanie Schłomy Ornsteina w Ku. 
tach, odbędzie się dnia 9. grudnia 1903 o 
godz. 1 po południu w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 2, licytacya realności 
wal. 726 gm. Stara Kuty. 

Nieruchomość ta, wystawiosa na livy- 
tacyę, jest oceniong na 1586 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi 1224 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta wyciag tabularty, wyciąg katastralny, 
protokeły ecenienia i t. d.) może każdy, m8- 
jący ebęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
bhurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zyło- 
sié do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo de samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiut= 
będą o dalszych wydsrzeniach tego posięze 
w-nig jedynie przez przybieie na tablicy sąde- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże 
wymienionego i nie wskażą temuż sądor:: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zascieszkałego. 

C. k. Sąd p wiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 7. listopada 1y02. 


L. cz. E. 22792 (5) (9922) 

Na żądanie Krzysztofa Donigiewicza, 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1902 o godz. 
12 w południe w sądzie niżej wymieniony w, 
w biurze Nr. 2, licytacya rewlności whi, 1492 
Ku y miasto. 

Nieru homość ta, wystawiona na licj- 
tacyę, jest ocenioną na 4743 kor. ; 

Najniższa cen: wynosi 3162 kor., poni- 
Żei tej e-ny sprzedaż ine przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się zatwierdza, 
i odnoszące się do tj nieruchomości dożn- 
merta (wyciąg iabelarny, wyciąg kutastralny, 
protokoły oeznienia I t. d.) może każdy, m*- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godz m 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec kt tych niniejsza 
licytacya byłaby uiedopuszczalną, należy zg o 
sić do sądu narpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ajnie liecytacyjnym, iusczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mef mu- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lut 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obevnia juź istnieja, bądz w toku postepu 
wznis licyiacyjcago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wanie jedynie przez przybiels na tsbliey syde 
wej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu niż j 
wymienionego i niw wskażą temuż sądozi 
pełsomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kuty, dnia 9. listopada 1402. 


g 


L. cz. E. 2239/2 (5) (9321) Wadyum wynosi ad a) 202 kor. 20 Dalsze ogłoszenia w toku postępowania į w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 


Na żądanie Samuef Ornsteina, w Ku-. he!, ad b) 63 kor., ad e) 164 ker. konkursowego umieszczać się będzie w części | członków wydziału wierzycieli, dotycheza$ 
tach, odbędzie się dnia 11. grudnia 1902 o; Waru”ki licytacyjne i odnoszące się do; urzędowej „Gazety Lwowskiej“. urzędujących, powołać ostatecznie wolnym | 


wyborem inne esoby, swego zaufania. $ 
Audyencję likwidacyjną przeznacza S% | 
zarazem do postępowania ugodowego. a 
Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie | 
prowadzonem. j 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowanie | 
konkursowego umieszczać się będzię w częśći 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. A 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 5% | 
łuszu. lub w pobliżu mają wymieniććw zgło” | 
szeniu pełnomocnika do doręczeń, w temóć | 
miejscu zamieszkałego: w przeciwnym bowiem | 
razie na wniosek komisarza konkursowego usta” | 
nowi się dla nich ma ich koszt i niebezpie | 
czeństwo pełnomocnika dla doręczeń. i 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sianisławów, dnia 12. listopada 1902. 


godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, į tych ni:rutcomeści dokumenta moża każdy, | Wierzycieli, którzy mie mieszkają we 
w biurze Nr. 2, licytacya 1/5 części realności | mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- | Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie 
whl. 1201 gm. Stare Kuty wraz z przyna- ' dzia uszędowych w sądzie niżej wymienionym, | nić w zgłoszenia pełnomoenika do doręczeń, 
leżnościami, składającemi się z drzew owo-j w biurze Ne. 2. (w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
cowych. Takie prawa, w obee których niniejsze į waym bowiem rasie na wniosek komisarza 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- | licytseva byłaby niedopuszczalną, neleży zgło- į konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
tacyę, jest oeenioną na 825 kor. 16 hal. |sić do «sx nejpóźniej przy wyznaczonym į koszt i miebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
przynależności zaś na 82 kor. j termice iestacyjnym, inaczej roszszenia tego | doręczeń. 
Najniższa cena wynosi 571 kor. 44]|rodzeji ce dc samej nieruchomości nie mə- | C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział VII. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | głyby być już ze skutkiem podnoszone. jj Lwów, dnia 19. listopada 1902. 
do skutku. Pa eżoby. dla których jakie prawa lub | 
Warunki licytacyjne, które się zatwierdza sp i 


sz 


m 
EU 


L. ez. S. 17, 15, 19, 20/2 (1) (98854 5—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

jo- | Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 

iżoj | majątku firmy handlowej miya parowy „Ma- 


a. bądź w tozu postępe 
Zu powstaną, zawiedamiańe | 


ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


L. cz. OC. S. 2/2 (119) 

W sprawiejkokursowej Feibisze Leibisa8 P at qr 
Pohaillego wyznacza się dodatkowy termit | tach" 
likwidacyjny na dzień 30. grudnia 1902 9] ów p 
9 rano. „| Xong 

Złoszenia wniesione być mają najdald | Y py, 
do 25. grudnia 1902. w Nad 


— ; 


h 
9918 1—3 | Ką 
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siego 


O. b. Sąd powiatowy, Oddział II. | 


watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Roberta Kleina masy spadkowej 
śp. Seweryna Br Brunickiego i masy spadko- 
wej śp. Edwarda Marysowskiego. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę Sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadoweą masy pana adw. 


Hnsivyn, dnia 4. listopada 1502. 


L. cz. E. 440/2 (18) (€715) 
Na żądanie Chaima Wolfa Barbazzə, 


obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego npostępe- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkażeg0. 
C..k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kuty, dnia 8. listopada 1902. 


L. cz. E. 2125/2 (4) (9928) 
Dnia 8. grudnia 1902 o godz. 9 prze? 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytecya reslności objętych wyk. 
hip. 1. 391, 514, 580, 729 i 792 ks. gr. 
gm. kat. Zadubrowce, z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono a) realność 
whl. 391 gm. Zadubrowce na 786 kor., b) 
realności whl. 514 gm. Zadubrowce na 556 
kor., c) realności whl. 580 gm Zadubrowce 
na 350 kor.. d) realności whl. 729 gm. Za- 
dubrowce na 261 kor., e) whi. 792 gm. Za- 
dubrowce na 577 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 524 kor., ad b; 
377 kor. 32 hal., ad c) 283 kor. 3% hal, ad 
d) 174 kor, ad e) 384 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośna de- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgź::- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczosym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezeria tege 
rodzaju co do samą; nieruchomości nie mce- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą ;emuż sądowi: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Śniatyn, dnia 3. listopada 1902. 


L. cz. E. 876/2 (4) (9811) 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
Tad:usza Sołowija, odkędze się cnia 30. 
grudnia 1902 o godz. i p zed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya realności objętych a) lwh. 3i8 
ks. gr. gm. Liczkowce składającej się z pbud. 
70 wraz z pobudowanemi na niej budynkami, 
dalej z ppgr. lk. 290 ogrodu, likat. 147%, 
1479, 1814 ról i Hkat. 1478 i 1489 łąk 
Wraz z przynalezytościami, a to jednej pary 
klaczy, wozu sań, wagi decytmalnej, sieczkar- 
ni, krowy, 8 kóp pszenicy, 1 kopy słomy, 
dwóch bron, pługa, siekiery, tsczydła, piły, 
ryskalo, $ skrzyń, 3 gral, drabiny, kajca, T 
worków kartofii, 8 kóp kukurudzien.i i zssiewu 
żyta nu roli ikat. 814, b) lwh. 814 ts. gr. 
gm. kat Jiezkowee składają: j sie z pygr. 
1672, 1796 ról wraz z przynależytościa i, 
to jest zasianą na pgr. lx. 1796  pszenicą, 
c) wh. 954 ks. gr. gm. kat. Liczko* ce skła- 
dającej się z ppgr llkat. 1039 i 1962 ról 
wraz z przynależnościami, skiadającemi się 
z zasiewu żyta i pszenicy. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: ad a) na 1630 kor., 
ad b) na 600 kor, ad c! na 1554 kor, 
przynależzości zaś ad a) 392 ker ad b) 80 
kor., ad e) 86 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1848 
kor., ad b) 420 kor., ad c) 1083 kor., 32 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 


i odnoszące się do tej nieruchomości eil 
menta (wyciąg tabularny, wyciag WANs tie 


w Teporowie, odbędzie się dnia 30. grudnia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej «ymienionym, w biurze Nr. III, liey- 


y 
tacya 1/4 części realności objętej whl. 323 
gminy Tororów Berla Finkia własnej, wraz; 
z przynależnościami, składającemi się z chmielu 
i kartofli i 1/4 części reslności wbl. 2340 


gminy Toporów Berla Finkla własnej. 


Nieruchomości cząstkowe wystawione na 


licytacyę, są ocenione na 475 kor, przysa- 
leżnośc: zaś na 22 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi razem 281 kar. 
66 hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i oduoszące się do 


tej niernebomości dokumenta może każdy, 


mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- | 


dzin ::rzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyta:sa byłaby niedopuszczalna, należy zato- 
sié d iu sajpóźnieji przy wyznaczonym 

imie Uojłaerjstym, luaczej roszezenia tego 
rodzaju sẹ də semej nieruchomości nie me- 
ułyby być już ze skutkiem podeeszons. 

de osoby, dle których jakie prawa ini 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 

toku postepo- 


obecnie już istnieją, bądź w 
ję leytecyjnege powstaną, zawiada! 


wej, jasli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
pełuciaocnika do doręczeń, w sisdzibie sadu 
zamieszkułego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn dnia 30 października 190ż. 


A LJ 
Upadiości. 
L. cz. S. 15/2 (:) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Pierwszej krajowej fabryki dachówek cemen- 
towych we Lwowie. 
Komisarzem konkursowym miasuje się 
c. k. Radcę Sądu kr»jowego Gurfeina zaś 
tymezasowym zawiadowcą masy pans adw. 
dra Konstuutego Lewiekiego we Lwowie. 
Wierzyciel! wzywa się, ażeby na au- 
dyenevi, wyznaczonej na dzień 28. listopada 
1802 godzina 117/, przed poładniem w tym są- 
dzie w biurze Nr. i8, przedł żyli dokumenty, 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenie tymczasowego 
zawiadowcy lub zatsianowania inuego i jeso 
zastępcy i przystąpili dv wyboru wydziału 
wierzycieli. 
Weywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chea wystąpić jako wierzycieli konknrso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 


(9855 3—3) 


ciażby co do sicb spór już zawisł, stosownie | 


do przejrsow erd. konkurs., zgłosi w tym 
sądzie najdalej do dnia 19. grudnia 1902 
a aa audysncyi likwiducyjnej, na dzin 28 


Mia cz. 5. 4/2 (1) 


Dra Natana ! ówensteina we Lwowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29. listopada 
1902 o godzinie 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 (ul. teatr. 1. 18) prze- 
dłożyii dokumenty, poświadczające ich rosz- 


czenia, wystąpili z wnioskami względem za- 
zawiadowey lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 


twierdzenia tymczasowego 


stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkiech, któ- 

rzy elicą wystąpić jako wierzyciele konkur- 

sowi z reszezeniami, ażeby roszczenia Swe, 


| chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 


į nie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 


iym sądzie najdalej do dnia 24. grudnia 1902 
a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 29. 
grudoia 1502 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, ktorzy zanisdbeją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziałn. 


| Wierzycielom na audyeucyi l:kwidacyj- 


nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego Zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie woinym wy- 
borem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidscyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowe:o umieszezać się będzie -w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie inb w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejsen zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razia na wniosek komi- 
Saczu konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 19. listopada 1902. 


(= 
Edykt konkursowy. 


1 
I C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 


zezwolił ns otwarcie kenkursu do majątku 


| Bomeh» Prazera kupca w Kałuszu. 
i Komiszrzem konkursowym mianuje się 


c. k. sędziego powiatowego Nowosielskiego 
w Kajuszn zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 


jsy pans. dra Wiesenberga w Kałuszu. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby Ga at- 
dyeneyi, wyzuaczaiej na dzien 25. listopada 
1408 o godz. 10 przed południem w 6. k. sądzie 
p wiatowym w Kaluszu przedłożyli dokumenty, 
poświadczejące ich roszezenie, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymezasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowania innego i 
jego zastępey 3 przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 


gruduia 59.2 o godzinie LO przed południem | rzy chł wystąpić jako wisrzysiele kounknrso- 
w tymze sądzie powiatowym w biurze somi- fwi z reszcz niami, ażeby roszezezia swe. eho 
Sarz konkursowego wyznaczonej, polikw:do- | ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
waii je i nstanowili dla nich porządek. |do przepisów ord. kenkurs., zgłosili w tym 
Wierzyciel, którzy zaniedbają terminu | sądzie powiatowym w Kałnszu najdalej do 
zgłoszenia, tax poszezególnym wierzycielsm , dnie 15. grudnia 1902 a na audycneyi liwi- 
jaz i masie upadzosciowej zwrócą koszta uro-! dzeyjnej, na dzień 23. grudnia 1902 godz. 
sia przez ponowne żwełanie ogółu wierzywieli į 10 przed południem w tymże sądzie wyzna- 
i badanie dodatkowego zgłosz:nia i będą wy- | czonej, poiikwidowsli je i ustanowili dla nich 
kiuczeni od podzisłów uskuiecznionych na | porządek. 
podstawie formalnego projektu podziału. Wierzycieii, którzy zaniedbają terminu 
Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- | zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzyrielom 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo | jaz i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
w miejsc: zawiadowcy masy, jego zastępcy i | słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
ezłonków wydziału wierzycieli, dotychezas fi b.danie dodatkowego z-łoszenia i będą wy- 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym; kłuczeni od podziałów uskuteeznionych na 
wyborem inne osoby swego zaufania. podstawie formalnego projektu podziału. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się ! Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 


weni 
bedą $: dalszych wydsrzenizch lego postępo- 
wania jedynie przez przybieis na isbliey sądn- 
i 
| zarazem do postępowania ugod:wego. 


zyku polskim, zaopatrzone w dokumenta 


dnienie, wnosić należy w terminie W/p| 


oznaczonym do Senatu Akademickiego “yi | 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Era i 
s | 


nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawoja zostający w służbie publieznej 


() tem zawiadamia się wszystkich wie f 
rzycieli tej masy edyktem niniejszym. 
Buczacz, 10. listopada 1902. 
Komisarz konkur=owy. 


u. ez 8. 7/2 (5) (9968) 

W konkursie Izaka Lzngsama handiari 
żelszem w Przemyślu na wniosek wierzycieli i | 
jawiących się na audyencyi wyberczej zaw!8% l 
dowcg masy pana Dr. Daniela Haasa, adwo P * z 
kata w Przemyślu, zastępcą zaś jego ustan0” 
wiono pana Dr. Henryka Kremlera, kandy”| 
čata adw. w Przemyślu. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 8. listopada 1902. 


Konkursa. 
L. 565 Pr. R. 8. Kr (8933 1-5] > 
Ogłoszenie konku:su. ge 
Ninisiszem ogłasza; się konkurs na PARM a 
gady Dyrektorów, e. k. VI. gimnazyumn *% Bzz ; 
Lwowie i e k. IL szkoły realnej w Ró] Myy 
kowie. l; W 
Do tych posad przywiązane są pobot lize 
w myśl ustawy z dnia 19. września 189%] 4 
tudzież w myśl końcowegs ustępu $. 6 tA L 
ustawy dodat:k na pomieszkanie w kwot] 
tysiąca (1000; koron rocznie. I y 
Kempetənei mają waiesé podąsia, 280] * 
patrzone w pet zebne dukumanta, za poślć 
dnictwemm swei wiadzy przełożonej do pres 
dyum e. k. Rady szkolnaj krajowej, najp 
Zniej do końca grudnia 1902. 
Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej: 
Lwów, dnia 18. listopada 1902. 


L. 417 A. (9934 1- 
KONKURS ' OR 
na posadę asystenta przy katedrze %0 $. tyg? 
olgu w Akademii rolniczej w Dubie à 
nach, z płacą roczną 1200 koroni kw 
wolnem pomieszkaniem kawalerskie] ty, B 


albo relutum. ' w 

Ubiegający się o tę posade wii Jk 
przedłożyć na ręce podpisanej Dyrekcf” 

1. Metrykę urodzenia, 

2 Krótki życior:s, 

3. Swiadectwo ukończonych st 
dsów asademiokich, oraz wykaż doty” x t g 
czasowych prac naukowych i laboi, ża, 
toryjnych. 4 Powod, 

Termin wasszenia podań upły” C3 
dnia 1. lutego 1908. No, 


Dyrekeya Akademii rolniszej 
w Duhisnsch vod Lwowem. j 


L. 1693 (284 
KONKURS. si 
Cel. m obsadzenia posady stróża w 404. 
chu B.blioteki e. k. Uniwersytetu Jagie l”, 
skiego, rozpisuja się nmiejszam konku? 
termisem do dnia 31. rudais 1902. u 
Z posadą ta p łączona jest roczna Poeti 
e» G0U kor, dodatek aktywalny 240 * 
rocznie oaz 42 kor. na odzisż. dr 
Ubiegajątre się o tę posadę winni ol 
wodnić znajomość języka polskiego w R 
i pśmie tudzież, u:dolmenie fizyczne * | 
trzebne do pełnienia cbowiązsów. j 
Podania napisana własnoręcznia W 


kazujące wiek, stan i dotychczasowa 7% 


wi za pośrednictwem swej przełożonej 


yif 
pee | Izę myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
| 


| u Dz. p. p. będą pizy obsadzeniu 
„ się | ate Tej posudy uwzgięd'ien przed: wszy- 
Wysłużeni podoficerowie ©. k. Armii. 
ający przepisane warunki, a dopiero w 
tychże magiihy być  ew:ntualn'e 
bieui komystenci stanu cywilnego. 


| poda 
półki | Wagą 
»| pie || Weled 


„ania | lat Akademicki e. x, Uniweva; tetu 
zyści Jsgiellońskiego. 
; Kraków, dnia 22. listopada 1902. 
Ba | r 
zgi | y R z 
em K jF ESPI : pą ” 431 
siem SIĘGI GFURIUWE. 
ste $ L. h 
zpi ©. Prez. 353 (19/9) (9916) 
Ogłoszenie. 
Mp: s Grzymałowie 
103. T "damia, że akty dotyc.ąte założenia ks. 
a | jęgitowych dla parcel grunto*ych lkat: 
| DY 67, 
1-3) m 855, 886.4, 886/5, 888, 896, 902 i 
ibis | mę z) W Borkach małych jauoteż caly ope- 
armit | kaeh zie gminnym w Bor- 
102 0) tip Małych złożone zostały a zarzuty pize- 
|| kg "2% dziwości arkussów posiadania wno, 
saal | wy, YĆ mog w przeciągu dni 14, bącź 
jaag w "ynależnej zwierzchności gminnej, bądź 
je | la 210, gdzie zarazem wyznacza. się t«rmin 
"| tit 28. listopada 1902 na którym dalsze 
igg zenia ua możliwe zarzuty prowadzone 
| Q. k. Sąd pewistewy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 4. listopada 1902. 
wód | - » 
| W ą a 
zycie! | "E 84 a: 

s |, Wyroki prasowe. 
dawo | Ma l 
sa e Pr. 385/2 (2) (9936) 

andj | OGŁOSZENIE. 
| W Imieniu J-go Cesarskiej Maści! 
| wę: k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
| ES. Wowie, orzekł na mocy $$. 489 i 493 
je $. 37 ust, prós., że treść artykułów 
| toru FCZonych w Nr. 47 czasopisma „Moni- 
| 1) A dnia 16 listopada 1¥02 pod napisem: 
J ika'y Panstwa Mory“ w ustępie od począ- 
I do „formalne piekło“ i 2) „Llustracya 
1-3] Eny Wy posła Breitera* w ustępie od slów: 
Mier d, które“ do „naszej szlachty“, Za- 
na pi k, U t ; TR A 
n v Uteg atem usprawiedliwioną jest zarządzona 
Kół itita ©. k. Prokuratora rządowego konfi- 
3 || tego czasopisma. 
bof Ai skutek tej achwały wzbronione jest 
P 9954) hę, TOzpowszech:lenie tye” artykułów, a 
g tif Y nakład ma być zniszczony. 
cyrocić | Lwów, dnis 19. listopada 19 2. 
„ao | +. wE 
"oij P. Ip. 2862 (2) (9935) 
Pref] B OTOJIONIEHEG. 
najt | liena Ero Be.mrueersa Iicapa ! 
za K. Cyg spaeBait AJA cipaB KApHHX 
„ | dy -OBI pimus Ha niącraBi S$ 484 i 493 
owej: Ray P. i $. 37 Bak. npac., mo snicr apru- 


dza NIMERArO B uueil 249 daconacH „Ia- 
Mim E“ 3 zma 18. Hoaópa 1902 nią ma- 
3 „ChBam. Bacuaiù JJaBu14k ain Ip. 


| o ; > 
że 20 | $. 3q Mertur B coól samena IIpoBHERA 3 


- | 3k, j TE 8A- 
Jubl | pi i Opora yenpaBegIuBJena EC 

rof Kuan, a qopea q. Kk. Hpokyparopa Aep- 
riadil B? KOHQickaTa Cel HacOUHCH. 

ski | ty RacEii10k TOrO pimeHa aóopOHeHe 


Asme riupeR€ Toro apruky.y, A 33- 


wid nia Mae Óyru BEUMEKAŬ. 
"akcj! “beis, Aaa 21. nagoamera 1902. 
std K | 
1%,  Kuratele. 
[i 
`; Ł. JA z F [0 bd > DAG 
laboi, z. 244 2 (6) (8721 2— 3) 


lopo Wreszong zad Iwanem Zsiąe kursteig 
yÝ g | Marnotrawstwa uezyla się 

pa N. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

"oWwes,oło, dnia 4 października 1902 


aj | i A 

MIE | ; P 212/2 

ret] Maj ośka Pylypow z daczyniec uznaną 

"ej lg Umysłowo niesojężią. ' „uratorem dla 
fiona Hi ycia Pyłypaw z B bach wa 
"R Sąd powiatowy. Oddzisć i. 


(9723 2-8) 


gl 
ah 


(EL 


w a atya, 20. września 1902. 
zgi ewa 

a z; 
n d LI 62 (3) (9749 2-3) 
40 k + 

F gzbęku. 

noi gd No © Sąd powiatowy, Oddział I. 
„ SLOS OWY Sącz, dnis 27. czerwea 1902. 
U r L 


U tz, 
o W H kę: VIL 323/2 (6) 
wą tärzyna ze Skrabków Smolnieka zo- 


(9763 2—3) | L. ez. P. XVIII. 277/2 (8) 


iL. ez. L. 5/2 (4) 
? Wojciech Maścidło z Kosztowej został 
‘uznsny ża głupowatego, a kuratorem jego 
| ustanowiono Pawła Szpaka z Kosztowej. 
| U k Sąd powiatowy, Oddział LIL. 
i Dubieeko, dnia 3. września 1902. 
| 
L. cz. P 409/2 (4) (9799 2—3) 
E-il Soldinger z Tarnowə umysłowo 
tuerym uznany a kuratorem jego Dr. Herman 
Bober ustanowisny. m 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 16. października 1902. 


|L. cz. P. 208/2 (6) (9821 2--8) 
Wasyla Daniłowi:za uznano marno- 
trawcą kuratorem ustanowiono Wasyla Ru- 
daka. 
©. k Sąd powiatowy. 
Założce 5. czerwca 1903. 


L. cz. P. 182402 (2) (9678 2—3) 
Jakim falso Jakób Prydem z Niżborga 
nowego uznany został umysłowo chorym, a 
kurstorem jego ustanowione Józefa Prydana 
z Niżborga nowego. i 
C. k. Sąd pow!atewy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 24. czerwca 1902. 


L. cz. L. 4/2 47) _ (9891 2—3) 
Bronisław Ogar z łysej góry został 

uzsany umysłowo chorym. Kursiorem jego 

jest Maciej Mytnik z Łysej góry. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 26. sierpnia 1902. 


| cz. P. 91/1 (9) (9688 3—3) 
Wojcisch Kędzior po Franciszka z Pru- 
chnika wsi uzaany został za umysłowo nie- 


*namiona występku z $. 800 i 302 u | dołężnego Kurstorem j*go ustanowiony zo- 


siał Walenty Malawski wójt z Pruchnika wsi 
O. k. Są% powiatowy, Oddział I. 
Pruchuik, dnia 7. listopsda 1902. 


L. cz. L. 7/99 (4) (8677 2—3) 
Maryę Pieluch z Heienkowa uznaje się 
umysłowo chorą i ustanawia się dla niej ku- 
ratora w osobie naczelnika gm. Jana Dudzie- 
ca z Heienkawa. 
C. k. Sga powiatowy, Odda III. 
Kozosa, duia 27. czerwca 1395. 


L. cz. P 18/2 (2: (9692 2—:) 
Jewdocha Rylum z Lachuwie podróżnych 
użDanią -ostała umysłowa shorą a kuratorem 
jej Wtanowiozo Wasyla Kułaka z Lachowice 
podróżnych. 
„ k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zwawno, dnia 18. paździermka 1902. 


L. cz 3/98 (9641 2—3) 
O:+kso Bażyk z Hetenkowa zos:ał uzna: 
ny umysłowo chorym a kuratorem jego usta- 
nowiono Java Gramiaka  Helenkowa. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 19. lutego 1599. 


L. cz. P. 188/2 (5; (2679 2—3) 
Stanislaw btasicki z Leżajska zosta: 
uznany umysłowe chorym. Kuratorem tegoż 
ustanowieino Ję'rzja Stasiekicgo z Leżajska. 
© k wd powiatowy. Oddzisł I 
Leżajsk, duia 30 października 19032. 


L cz. P. 38/99 6) (9846 2—3) 
8. heindla Ksufmena z Rokietmey uzna 
na za obiąkaną kuratoc Juda Amada Z 
Rskitetticy 
C. s. Sa! powiatowy, Oddział II 
Pruchnik, dnia 1s, listopada 1902. 


L. cz. L. 2/1 (6) (5867 9 3) 
Józef Zwbradnik z» Possdy olchowskiej 


ay f Kołacz ze Zbętn uzwany zostań | uznany zosiał za umysłowo niedolężnego a 
u żę niedołężny:e. Kurator Michał Ko- | kuratorem jego ustanoewioao Franciszka Łojka 


z Kalwaryi s 
O k. Sẹ? powiatowy, Oddział V. 
Sanok, duia 31. maja 1901. 


Jan Mikolajski uznany został umysłowo 


a p Ę ; i ; 
t | nią zana marnotrawczynią a kuratorem | chorym. a kura:.orem tegoż zamienowany Pp. 


C. k. sąd posiatowy S. I.. Oddział XVIII. 


nid „oj 

e zal f ; . : 
; wj Uia Tany p. Marcin Smolsiek: z Pasięk | Józef M:kołajski. 
0 C .ę | 8 D 

akoi D Sui powiatowy S. I. Oddział VII. 

majè | W, dnia 3. pażdzierxika 1902. 


Lwów, dnia 10. listopada 1902. 


(9778 2—3) į 


(9895 2—3) | 


GEEEECEEEEEEEEEGGGEE 


GEGEGE 


Gdy jednak dziedzice są niewiadomi, 
przeto wzywa się tych, którzyby z jakiego- 
kolwiek tytulu rościli sobie prawo do spadku, 
aby w przeciągu roku od daty tego edyktu 
donieśli o swyea prawach do tutejszego Sądu 
wykazali tytuł dziedziezenia i złożyli oświad- 
czenie. gdyż po b:zskutecznym upływie tego 
czasokresu, zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty- 
tuł dziedziczenia i oświadczenie owe złożą. 

Da masy spadkowej ustanawia się ku- 
ratora adw Dr. Barnfalda w Drohobyczu. 
W braku dziedziców, spadek jako dobro bez- 
dziedziczne, będzie skarbowi Państwa wyda- 
nem 


Rozmaite obwieszczenia. 


L cz. A. 418/98 (24) (9820 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia n:eznan-go z miejsca pobytu Mei- 
lecha Einf-lia, że powołanym jest z ustawy 
do dziedziczeni» po zmarłym dnia 26. marca 
1898 w Ja osławiu błp. Leibischu Einfeldzie 
z pozostawienieia ustnego ostaniej woli ro- 
zporządzenia 1 wzywa go, aby przeciągu 
roku, lieząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
wniósł oŚwiadtzenie do spadku, w przeci- 
wnym bowi-m razie rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającemi się rpadkobiereami i z kurato- 
rem p. Bliaszem Kinfeldem z Jarosławia dla 
niego ustanowionym zostanie przeprowa- 
dzoną. 

Sieniawa 16. lutego 1901. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 15. października 1902. 


L. cz. ©. T, 429/2 (1) (9924 1—38) 

Przeciw Antoniemu Arnoldowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym zestał do e. k. sadu powiatowego w 
Kozowie przez Dmytra Smerekę i Fedka 
Kowala pozew o własność parcel grunt lk. 
49/1, 848, 349, 474, 1858, 1859 w Zło- 
czówce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9. grudnia 1902. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ar- 
nolda, ustanawia się pana Józefa Czerkasu 
w Złoczówee kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzi» się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Uddział I. 

Kozowa, dnia 10. listopada 1902. 


L cz. A. 299/) (8) (9844 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Ichela 
Ebrlicha zawia: armia się, że 15. października 
L903 zmarła w Mostach wielkich Sara Ehr- 
tich z pozostawieniem usteego testamentu, 
kiórym cały swój majątek zapisała Lei 
Wachs. 

Wzywa go się przeto, ażeby w przeciągu 
roku zgłosił się w tutejszym sądzie i ustnie 
lub pisessnia wniósł deklaracyę spadkową, 
gdyż w przeciwnym razie przewód spadkowy 
ukończony zostanie z ustanowionym dlań 
kuratorem Chasklem Rapport. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, dnia 5. września 1902. 


L cz. Cg.1. 215/2 (8) — _ (9906 2—3) 
Przeciw Kazimi:rzowi Tokarzowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Józefa (ieślę ze Stobierny 
pozew o zuiesienie współwłasności realności 
lwh. 150 ks. gr. gm. Stobierna objętej. Państwa przeciw Dawidowi Cyprisowi i Spól. 
Na podstawio pozwu wyznaczozą zosta- [o 3.703 kor 24 h, zpn. ma być doręczoną 
ła pierwsza audyencya na dzień 2. grudnia | Beili Feigli 2-im Rindorf, Pepi recte Tesli 
1902. Klas, Giuli Ksterze 2 im. Landau i Michało- 
Celem strzeżznia praw Kazimierza To-| wi Hirsehowi Cyprisowi tut Sąd uchwała 
karza ustanawis się Pana adw, Dra M. Rei- |z dnia 30. sierpnia 1902 liczba czynności 
nesa w Rzeszowie kuratorem. | ne, VIII i 34/2 (2) którą dozwolono intabulacyi 
Tenże kurator zastępywać będzie Ka- | przymusowego prawa zastawu dla' wierzy- 
zimierza Tokarza w rzeczonej Sprawie na |telności e. k. Skarbu Państwa z tytułu za- 
jego koszt i niebszpieczeństwo, dopóki on | ległego podatku domowo-czynszowego w kwo- 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika | cie 3.768 kor. 24 h. zpn. na realność |. k. 
nie zamianuje. 8 Dz. VII. lwh. 265 w Krakowie Dawida 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. > i Spól. własnej, 


L. cz. Ne. VIII. i 34/2 (2) (9957) 
W sprawie egzekucyjaej e. k. Skarbu 


Rzeszów, dnia 18. listopada 1902. Poniewa% niewiadomo gdzie powyż wy- 

sy, acz zmienieni adresaci przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oBo- 
bie Pana adw. Dra Franciszką Mussila w 
Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
sze osoby w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

.© k. Sąd krajowy, Oddz. VIII 

Kraków, dnia 26. października 1902. 


L. cz. A 988,1 (8) (9874 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado 
mości, iż Wolf Halleman zmarł dnia 12. lu- 
tego 1888 z pozestawieniem kodycyla z daty 
80. stycznia 1888, którym realność całą whl. 
184 ks. gr. gm. Drohobycza legował Perli 
Sebreckinger, wkładając na nią obowiązek 
wypłaty legatu w kwocie 500 kor. Ohaimowi 
Branderowi a *00 kor. Feidze Brander. 
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Aptekarza Thierrega (Adolfa) LIMITED 1) 


prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszezenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do wiej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED w Pregrada przy 
Rohitsch - Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 
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Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie 


zarządca, Zuby w rystauracyi wystawowej podawano wyłącznie tylko 
lwowskie piwa, chae w ion sposób poprzeć przemysł krajowy 
i przekonać subltezwość, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytćowe, sprowa zane z zagraniey. Próba ta udała się tak dalece, 
o po zeiaanę iu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 
HASEpPUJ Cen pismem : 


Poświadezamy niniejszem z przyjemnością, ża podawane w restau- 
rzeyi na pl eu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowski:go Towa- 
rzystwa akcyjnóso browarów co do jakości swej zadowalało uczę zezających 
tansżu ~ ystaweów i szerszą Publiczn: ść najzup-łniej, tak dalece, że ogolnie 
je uznano za nieustępsjące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego. 


Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za- 
chęcić P. T. Publezność do przekonania się o dobroci naszego piwa. 


Lwowskie Towarzystwo akcine browarów. 
Odd 99999 99999998 999999999 
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IS Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od. ulicy retoj 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


== Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natnry == podróże == Słolice świa» 
ta = Wyprawy nankowe = Wypadki hisło- 
ryczne == Obrazy z posłępu cywilizacyj = 
Sztuka i nauka = itd. itd. 
== Zmiana obrazów co tygodnia == 

00 23. listopada 


Z czarnego kontynentu 
VWstęp 10 ot. 
Otwarte od 10-tej rano do i0-tej wieczór. 


as. 


Drobne Rołażaa 


od wyrazu petitem § kalerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy, 


yy e w Brzuchowicach przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród iub pareelę bu- 
dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy. 
Epeha inteligentna poszukuje miejsca zarządu 

domem u starszego wdowca. Nieznajoma poste 
restante Oitynia. 


i Jżywane lando, Iandolet, poczwórny fajeton, 
tarantas, sanaczki, siodła damekie, tanio do 
za: u Strommengsra Lwów, Karola Ludwika 5. 


© galanteryjne i najtańsze ramy J}. Wierzbicki 
ul. 3-70 Maja w podwórzu. 


Grier m miód deserowy kuracyjay, własna 
pasieka, 6 kler. © kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Kerzoniawioz, om. mnuóz. Iwan- 


Czany pl. 
pro wizytowe Jitografowane i szybko 
prasowe, monogramy na listach, zaproszenia, 
rj i listy ślubne, wykonywa najtaniej Seyfarth 
Dydyński wa Lwawle, pl Maryacki. 
Jg *respondemiki % zasuszonymi kwiaramwi I 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. -- 


Pieszczyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolascha. 


Qrrzedam niezwykle ciekawą amerykańską po- 
wieść fantastyczno-naukową Lloyda „Etidorpha 
Kres zlemi“ (ni: misckie tłumaczenia) 2 spore illu- 
strowane tomy. — „Etidorhpa“ Biuro dziennników, 
Pasaż Hausmana. 


Losy na spłaty miesięczne 
z prawem do wygrznych po złożoniu pierwazej raty 
polaca dau bankowy 


Schütz i Chajes 


we Lwowie, pl. Maryacki 7. 


Eupno i sprzedaż efektów, 
Wypłata kuponów. Bazpłarna rawizya lozów i efektów. 
Kalenfarzyk wysvżu się bezpłatnie. 


Potaniały! 
żywe ryby 


w baodlu towarów korzennych i spożywezyć 


EDWARDA WACŁAWKA 
Lwów, pl. Halicki 10 (hala targowa) 
Codzień świeży transport szczupaków, karpii 
i linów na każdą wagę i cenę, przy większych 
zakupnach odpowiedni opust, 


Pół kile pierza gęsiego 
tylko 60 centów 


rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ete-po samo 
w lepszym gatunku tylko 70 et. p potzto 
wych pakierach próbnych 5- kslowy ‘h zx po- 
braniem pocztowem, J. Krasa, Rfndel pie- 
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rzem w Smichowie koło Pregi (Ozechy). 
Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 


Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach znacznie 
amiżenycih. 
Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej 

kór., cena 1 kor. 
Junosza Klemens, Wnuczek, i inne nowele 

i obrazki, dawniəj 3 kor., ċena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, Popo? współczesna, dawniej 

kor. cena 1 
Miecznik, Owanes Ohana, powieść, dawniej 
å kor., cena 1 kor. 
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 


15 ker. wysłane zostaną za nadesłaniem $ 
ker. 50 kal. przekazem pocztowym. 


Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
wów, Pasaż Hausmana. 


-e Ep 0.0 WREN 
£ drukarni Wł. Łosińskiago, ul. Csarnieckiege l. 12. Telsteu Nr. 527. 
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boa ATTA ustępuje po użyciu mojed M 


Skład płócien iexrczyńskich 
Lwów, Hialicka 16, poleca w wiel- 
kim wykarze gotową p nę 
damska, meska i dziecinny ora 
koldry na welniamej wacłe i sien 
terace wiesiennre. 


Nowo otwarty 
Antykwaryaćń nankowy 
(Dr. J. Roszkowski) 
Lwów, Podzamcze 
Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie- 
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad- 
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (Wyszły 
już Nr. 1 i 2). 

Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre- 
sów i działów, z których sobie życzą ctrzy- 
mać katalogi fachowe. 

Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 
w zakresie W zakresie antykwarstwa. 


Kuryer Kolejowy 


zawiera : 


Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny. 


Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejss zapielowych. 


Geny biletów jazdy. 
Wape sytuacyjna. 


Dział iwfermacyjny ete. ets. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


prawy obrazów w pssapariout wykonania biurach dzienników, trafikach. 


' 25.000, za got sówkę po kursie dziennym. 


| *AR włoskie czerwon. krzyża 


35,000 za gotówkę po kursie dziennym. 


= Cona I gg. = 


Bom bankowy 
ohatym E Ulama 
Lwów, ul. Sykstuska 8, 


Losy serbskie iytoniowe 


poleca 
rocznie 3 ciągnienia. 
Główna wygrane: franków !00.000, 750. 000,4 


Na FAiYy Za 10 losów £ 25 rat po koron 6 
12 


„5 50 38 23 
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rocznie 4 ciągnienia, 
Główne wygrane: lirów 20.000, 30.000, 35.000, 


Na raty za 3 losy 24 rat po koron 5 
4 25 $ 


" ” " 


, M 02 dri5 
Losy węgierskie „Jesziw* 


za gotówkę po kursie dziennym. 
Na pA za 5 losów 30 rat po koron 2:50 
10 „ 30 
n n » 25 » ” 30 


"Natychmiastowe prawo gry po złożeniu 


n " 


n n 


n " n 


losów | monas! raty. Gazeta losowań i rocznik finansowy bezpłatnie 


Informacye odwrotną pocztą. 


f 
| 
I 
$ 
i} 
|i 


Ważae!21 
Bla Świotnych 
Sądów i Urzędów 
komplotiie urządzać prasy autegrafczne, 
jakoteż wszelkie przybory do tyck, 
mianowicie: 
Piyty czynkowe 
Czeruidło autograficzne w puszkach po ‘la, 1/4, 


ss "lay 


Ya, h klg. 
ka piórowa w puszkach po */,, | 


Preparat ko i 

Atrament avtograñczay Dornera 

Atrament autegraficzny Leouhardiego 

Atrament autegraficzny we flaszkach blaszan- 
nych po 3% i '/, litr, 

Tektury do pras 

Guma arabska de pras 

Gąbki i grzybki do” czyszczenia pras _ 

Kreda do czyszczenia płyt eE gr 

Papier szmirylowy ua czyszczeni* ;4y, 

Tusz autograficzny w laskach. tow 

Tusz litograficzny w taty. Wrze 

Pokost litograin... 

Terpentyna francuska do pras 

Hektografy gotowe 

Masa hektograficzna najlepsza 

Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, 
czerwony, niekieski i zielony 

Atrament do pisania I kopiowania we flaszkach, 
kamieukach i na wagę w najlepszym 
gatunku 

Papier do pisania konceptowy, 
i ministeryalny 

Pióra stalowa do pisania 

Ołówki Hardtmutha ozarne i kolorowe 


poleca najtaniej 


jedyny wyłączny skład 


Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek |. 38. 


kanselaryjny 


| 
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Skład we Wiedniu, I. Habsburggasse 1a. Prospekty gratis N 


o | 
Posyłka okazowa 12 sztuk opłacone za K. 3, także za zaliezką. Muss-Kuchen f 


Ogłoszenie. 

Towarzystwo kredytowe „Oszczędność* w Tłumacz | 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porękt | 
podaje do wiadomości, że z dniem 1. stycznia 1903 udziela | 
pożyczki na 7 procent, przyjmuje wkładki oszczędność! | 
na 4 i pół procent. | 
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Myrekcya. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


SS. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


poleca 


Koperty, papiery listowe, tutki i bibnkki cygaretowa | t D. 
Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim 1. §, oraz w innych 
handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi. 


Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


NAAARAABAARIAKAARGRARAAAARA 


Przemysł krajowy, 
Płótna, 


Bielizna stołowa, 
Ohiffony, Ręczniki, Chusteczki, Scierki, 


Bazar krajowy 
kraj. Zwiążi "AE 


u urzemysłowego we Śwowie 
ui. III Maja 1. 5. 
Wyrób reczny, ceny niskie. 
Popierajmy przemysł 
krajowy. 


S7ORGELBRANDA 


Wydawnictwo Tow. akcyjnegi 
€ncyklopedja powszechna ` 


s. Orgelbranda Synir 


Éz 


TE to tak ważne i pożyteczne dla wszystk! ię Olgę 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej, ger ky, 
0 wszystkiem co może cbchodzić każdego człowieka. ot 
wydawnictwo, bez którego nikt obejść się WA D 
ENCYKLOPEDYĘ wydajemy tak, sby posiadający najsk „b 
niejsze nawet środki z łatwością mógł przyjść do posiad dB 
tak cennego dzieła. 

ENCYKLOPEDYĘ Powszechną > R i 
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia esat y wiać 
Dutychczes wydaliśmy przeszło 250 zeszytów, zawierając zh Ko 
litery A. do S. haod 


Cena zeszytu 30 ct. (60 hal.) | 


A a sł bry I 

W prenumeracie zaś: U ty” 
| jadesięcznie (4 zeszyty) 1 zł. (2 kor.) | już | SR 
, kwartalnie (12 zeszytów) 3 zł. (6 kor.) Z przesyt ky U 
półrocznie (24 zeszytów) 6 zł. (12 kor.) Í pocztowł RA 
nry 
' | pie a Jg 
Cona tomn bez oprawy 6 zł, (12 kor.) W oprawie płótno angielskie, grz paz 
skórzany 6 zł. 90 et. (13 kor. 80 hal.) Cena samej okładki 60 et. (1 kor. 20 o ie 
y 


| t 
Po ukończeniu ceng wydawnictwa będzie znacznie wy A 


T ao i skład dla Lwowa i Galicyi 


kjencya dzienników Sokołowskiego we wowib | 


Pasaż Hausmana 9. 
Przedpłatę i Przedpłatę przyjmują ts także wszystkie księgarnie: 


SF ehe. -Prsier fabryki papieru J. Wiałkowskieb- 


